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Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.
W ychodzi codzienni© popołudniu z w yjątkiem  n iedziel i św iąt.

Dział inseratowy:
Kraków, ul. Marka 21. (Tełet. Nr, 1354).

" O g ło szen ia  (ln se r a ty )
kosztują od miejsca wiersza jednoszpaKowego. 
drobnym druidem (petitem) za pierwszy nu] 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — N adestaM . 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 4 8  
hal., śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 
za każdy raz. — Załączniki (prospekty ł t. #») 
przyjmuje się za cenę 2 kor za 100 egzemf#.; 
dla zamiejscowych, po 1 kor za 100 egzempi.1 

dla miejscowych prenumeratorów.

Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po­
cztowej — Redakcya rękopisów nie zwracaj 

I bezimiennych listów nie uwzględnia.

R e d a k c y a  I A d m i n i s t r a e y i :  
l i n k ó w ,  u i .  F i l i p a  H .  ( T e l e f o n  N r .  3 8 6 ) .

Prenumerata miesięczna:
Zsyłką 2  K, lez edsjłki IM ®e Sa,
4H&anicą 2 rak. 36 fen., 3 fr. 50 ctra., 2Vs azyl..

70 c t  ameryk.
^ P M i u n e r s t a  t y g o d n io w a  w  K ro k o w i®  4 8  it,

z  d o s ta w ą  do d o m u  4 6  h .

Cena numeru 8  h .
Adres na telegramy: N aprzód Kraków,

Konto czekowe Nr. 34.095.

Walka o sejm.
Depufacya socyalno- demokratyczna u 
m arszałka w sprawie sejm owej refor­

my wyborczej.
L w ó w , 29 października.

(Telefonem od ko respenden ta  „N aprzodu").
D ziś o godz. 3 po południu  uda s ię  do 

gm achu sejm ow ego  d e m o n s t r a c y j n a  
d e p u t a e y a ,  z łożon a  z m ężów  zaufania  
polskiej i ukraińskiej partyi socya ln o -d e­
m okratycznej z ca łeg o  kraju; w  deputa- 
cy i w ezm ą u d zia ł reprezentanci partyi ze  
w szystk ich  w ięk szych  m iast G a licy i; ko­
m itet w yk on aw czy  P. P . S. D. reprezen­
tow ać będzie tow . M i s  i o ł  e k  z Krakowa. 
Prow adzić będą deputacyę ga licy jscy  so- 
cyalno-dem okratyczni p osło w ie  do parla­
m entu  to w .: dr D i a m a n d ,  H u d e c ,  dr 
L i e b e r m a n ,  M o r a c z e w s k i ,  O s t a p -  
c z u k  i W i t y k .

D eputaeya  przedłoży m arszałkow i kra­
jow em u hr. B a d e n i e m u  ż ą d a n ia  k la s y  
r o b o t n ic z e j  w  s p r a w ie  s e jm o w e j r e fo r m y  w y ­
b o r c z e j , a m ianow icie co do p r z e d s t a ­
w i c i e l s t w a  p r o l e t a r y a t u  w  sejm ie  
opartym  na zasadzie reprezen tacyi in tere­
sów , oraz w yk aże s z e r e g  k r z y w d ,  ja ­
k ie  dla proletaryatu  zaw ierają w szystk ie  
d otych czasow e projekty reform y.

N astęp n ie  uda się  deputaeya d o  p r e ­
z e s ó w  k l u b ó w  s e j m o w y c h ,  ab y  im  
zw rócić u w agę  na odpow iedzialność, którą  
biorą na sieb ie  stronnictw a sejm ow e, przy­
czyniając s ię  do spotęgow ania  rozgorycze­
nia ludu pracującego przez projekty pro­
w okujące zam iarem  u n icestw ien ia  rzeko­
m ych u stęp stw  dla proletaryatu.

** *
G alicyjscy socyalno-dem okratyczni po­

sło w ie  do parlam entu w ysła li do p rezy­
denta m inistrów  następujący  telegram :

E k scelen cya  B ienerth, W iedeń.
K om prom is stronnictw  sejm ow ych w  

spraw ie reform y w yborczej rów na się  dla  
proletaryatu utrzym aniu nadal dotychcza­
sow ego  pozbaw ienia praw. Kurya p o w sze­
chna z 10 m andatam i w obec 190 reprezen­
tantów  in teresów  klas posiadających, 2-le ­
tn ia osiad łość  w yłączn ie  dla proletaryu- 
szów , 12 letn ia  petryfikacya  —  w szystk o  
to  jest prow okacyą m as pozbaw ionych  
praw. Protestujem y przeciw  tem u z całą  
energią. C zynim y rząd odpow iedzialnym  
za w yrządzenie tej krzyw dy proletaryatow i.

P o lscy  socyalno-dem okratyczni p osłow ie  
do parlam entu: D i a m a n d ,  H u d e c ,
L i e b e r m a n ,  M o r a c z e w s k i .  Ukra­
iń scy  socyalno-dem okratyczni p osłow ie  do 
parlam entu: O s t a p c z u k ,  W i t y k .

** *>
W  n ie d z ie lę  ra n o  w y j d z ie  z  d ru k u

n ad zw yczajn y
nu me** poranny

W/ T: Ńpzodu"
z a w i e r a ją c y  o l k :  t e le fo n ic z n e  s p r a w o
z d a n ie  z  p r z e b i j  ' ta c y l s o c y a ln o -d e m o ­
k r a t y c z n e j  .u  m a i ..  k i. k r a jo w e g o . Cena

tego  nadzw yczajnego num eru 6 hal.

~ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Od Adminisfc syi.
Prosim y o  odnow ienie prem  m eraty „Na­

przodu* za łączo 'ymi czek * a  lis to p a d  
najpóźniej do 8 listopada.

Zalegającym  z p enum erat; -zym am y  
w y sy łk ę  b e z d a 1 s  ? e g  o z a ' o m i e-
n i a ,  w y sy ła n ie  bowiem  osc o?i upo­
m nień  jest niem ożliw e z p.T od. dności 
technicznych .

A d m i n i s t r a c j a  „ N a f  d u *

Towarzysze! Towarzyszki!
W  n ie d z ie lę  3 0  p a ź d z i e r n i k a  o g o d z . 1 0  ra n o  
o d b ę d z ie  się  w  K r a k o w ie  w  T e a t r z e  lu d o w y m  

p r z y  u l. R ajsk iej

ZGROMADZENIE LUDOWE
z porządkiem  dziennym :

1 .  S e jm o w a  r e fo r m a  w y b o r c z a .
2 . P r a w o  a z y lu .

T ow arzysze i T o w a rzy szk i! W  sejm ie to ­
czą się  kon szach ty  o naszą skórę: reform a  
w yborcza m a zostać skoszlaw iona tak, że ­
b y  proletaryat n ie dosta ł reprezentacyi w  
sejm ie. M usim y przeciw  tem u zaprotesto­
wać.

W  czasie k ied y  polieya krakow ska are­
sztuje m asow o K rólew iaków , zakazuje ju­
bileuszu  L im anow skiego i grozi 75 letn ie­
mu starcow i w ydalen iem , —  m usim y om ó­
w ić prawo azylu.

W  czasie  jasnogórsk ich  zbrodni, w  cza­
sie  szalejącej drożyzny —  pow inien prole­
taryat donośn ie g ło s  sw ój podnieść.

P r z y b ą d ź c ie  n a z g r o m a d z e n ie  ja k n a j li c z n ie j !
Krakowski komitet P. P. 8. D.

Ugoda czesko-niemiecka.
„Porozum ienie* n ie  pochodzi od słow a  

rozum ieć, lecz od słow a  r o z u m .  Jeżeli 
dw ie k łócące się  strony chcą się  porozu­
m ieć, m uszą n iety lko  w iedzieć, co każda  
z nich chce, lecz każda m usi też  m ieć  
dobrą tyolę i zdolność do zaw arcia ugody. 
N asz bar. B i e n e r t h  zapew ne rozum ie,
0 co toczy  się  spór w  C zechach, tem bar­
dziej, że  m a dość referentów , którzy tę  
spraw ę ładnie m u opiszą i dadzą do prze­
czytania, czego jednak n ie  m a, to —  ro­
zum u, jak  znaleźć drogę, na której sporne  
strony zn a lazłyb y  s ię  w  poszukiw aniu  
sw ych  rzeczyw istych , czy  urojonych praw.

Szczęściem  w m ieszała  się  w  tę  spraw ę  
w yższa  siła , m ianow icie nędza finausów  
krajow ych, letóra zm usiła  reprezentantów  
burżuazyi czeskiej do opuszczenia trochę  
ze  sw ych  p r a w ,  a n iem ieckich do w yrze­
czenia się  części sw ych  ż ą d a ń  i na tej 
podstaw ie zabrano się  do dzieła, które w y ­
daje lepsze rezu taty , an żeli się  spodzie­
w ano. G łów ne prace u god ow e koncentro­
w a ły  się  w kom isyi narodow o-polityeznej 
sejm u, którą podzielono na kilka podko- 
m isyj, przez co osiągn ięto  szy b szy  postęp  
obrad i un iknięto nagrom adzenia ca łego  
m ateryału  na jednem  m iejscu. Podkom i- 
sy e  obrały  też doskonałe D ostępow anie  
taktyczne, polegające na tem , że  najpierw  
em aw iano spraw y m niej w ażne, a tem  sa ­
m em  mniej drażliwe, przez co od początku  
w ytw orzyło  się  pojednaw cze usposob ien ie.

N aogół obrady sz ły  w  tem pie i w  m a­
nierach, jakich n ikt nie przypuszczał. S ta­
n ąw szy  r z na tej drodze, członkow ie ko­
m isyi n ie zarzucili uprzejm ego i u stęp li­
w ego  tonu lak że w  k w estyach  drażliw szych
1 nareszcie doszli do zu p ełn ego  porozum ie­
nia, które obecn ie ty lk o  przez radykałów  
czesk ich  je s t  k w estyon ow an e. K ardynał 
nem  żądaniem  N iem ców  b y ło  zabezp iecze­
nie ich przed m ajoryzacyą zarów no w  W y­
dziale krajow ym  jak w pełnym  sejm ie. Dla  
zabezpieczen ia  się  żądali podziału sejm u  
i W ydzia łu  na kurye narodow e, analogicznie  
ze  stanem  w ytw orzonym  na M orawach. 
Tak daleko Czesi pójść n ie chcieli, u w aża­
jąc u tw orzenie kuryj narodow ych za p ierw ­
szy  krok do podziału kraju. W  drodze kom- 
prom su  zgodzono się  na to, że W ydział 
krajow y będzie w  sekcyach  narodow ych  
obradow ał nad spraw am i każdego narodu  
osobno, a le  pod kontrolą m arszałka kra­
jow ego  i ca łego  w yd zia łu , którem u słu ży  
jraw o wglądu do aktów  każdej sekcyi. Co 
do pełnego  sejm u zabezpieczono się  przez 
u stanow ien ie  kw alifikow anej w iększości dla 
spraw  narodow ościow ych, oprócz tego  u- 
stanow iono klucz co do obsadzenia posad  
urzędników  krajow ych i porozum iano się  
co do język a  urzędow ego w ładz autono­
m icznych.

N aogół spraw a stoi tak, że  —  o ile  n ie  
zajdzie jak iś n adzw yczajny w ypadek  —  u ­

god ę m ożna uw ażać za dokonaną. Trudno­
ści m ogą pow stać ze  strony obozów  rady­
kalnych  obu narodów , które w  dojściu u- 
god y  do skutku w idzą utratę m ożności 
przelicytow aniajstronnictw  um iarkow anych, 
a w  n astęp stw ie  tego  utratę w idoków  na  
zd ob ycie  ich m andatów . R adykałów  cze­
skich m oże do op ozycyi zachęcić przykłac 
m łodoczechów , którzy w  r. 1890 rozbili za­
w artą już m iędzy staroczecham i a Niem  
cam i u god ę tak gruntow nie, że  zu p ełn ie  
opanow ali teren polityczny pierwej przez 
staroczechów  posiadany. Co się  V aszaty’- 
em u udało przed 20 laty , m oże sk u sić  Klo- 
facza do naśladow ania, a w ów czas n iety l­
k o dla Czech, ale dla ca łego  państw a na­
stąp iłaby  katastrofa .

Czy K lofaczow cy zechcą i będą w  sta ­
n ie  to  zrobić, okaże się  już w  najb liższych  
dniach. Na razie faktem  jest, że  C zesi i 
N iem cy n igdy n ie b yli tak  bliskim i zgody, 
jak teraz i d latego  w e  w spólnym  in teresie  
m uszą starać się , ab y  dobry początek  do- 
prow adzić do szczęśliw ego  końca. T ego od 
nich spodziew a się  i w ym aga dobro w szy ­
stkich  ludów , które od dziesiątków  lat cier­
pi w sk u tek  sporów  język ow ych  w  C ze­
chach.

Nędza sejmów.
Kronika obrad sejmów krajowych jest je­

dnym wyrazem nędzy i śmieszności. Rząd 
z załeżonemi rękami przypatruje się tej tra 
gikomedyi, która dla utrzymania się mini 
strów u władzy może nawet jest pożądaną.

Gdziekolwiek spojrzeć, spotykamy się z 
jawną lub utajoną obstrukcyą. W pierwszym  
rzędzie mamy sejm g a l i c y j s k i ,  którego 
stanu osobno podawać nie potrzebujemy. 
W ystarczy powiedzieć, że sejm „obradujący* 
blisko miesiąc, dotąd budżetu nie uchwalił, 
a o najważniejszą sprawę, o reformę wybor­
czą, może sejm wogóle się rozbić. Dalej ma­
my sejm c z e s k i ,  który już od 2 lat z po 
wodu obstrukcyi Niemców wogóle nie może 
się zebrać, wskutek czego kraj jest bliski 
bankructwa. Sąsiedni sejm m o r a w s k i  ob 
raduje już drugi tydzień przy silnej obstru­
kcyi, prowadzonej przez socyalistów i Niem 
ców przeciw zamiarom większości czeskiej 
nałożenia nowych podatków pośrednich. Sejm 
d o l n o a u s t r y a c k i  w lecze sw e obrady 
nad ciągłymi kredytami dodatkowymi wywo  
łanymi rabunkową gospodarką większości an 
tysem ickiej; w sejmie s a l c b u r s k i m  pa 
cuje obstrukcyą z powodu postępowania kle- 
rykałów wobec żądań postępowych posłów  
z miast; w sejmie k r a i ó s k i m  doszło do 
tego, że posłowie wielkiej własności opuścili 
salę obrad — i tak dalej w kółko.

Przyczyną tego stanu rzeczy jest prześlą 
rżała ordynacya wyborcza, dająca wszędzie 
władzę uprzywilejowanem klikom. W żadnym  
sejmie niema równego i powszechnego pra 
wa głosowania; to też niekrępowani obecno­
ścią reprezentantów szerokich mas posłowie 
kuryalni prowadzą walki albo szowinistyczne, 
albo o lepsze miejsce przy suto zastawio­
nym stole. A rząd mimo to obstaje przy za 
sadzie „zastępstwa interesów*.

Odparcie kłamstw policyjno- 
ministeryainych.

Pisaliśmy w swoim czasie o zmasakrowa 
niu przez policyę beri ńską dziennikarzy an­
gielskich i amerykańskich, którzy w automo­
bilu udali się do dzielnicy Moabit, ażeby z 
obowiązku informatorsbiego naocznie prze 
konać się o charakterze tamtejszych rozru 
chów.

Poszkodowani, ba nawet dotkliwie pokale­
czeni przez policyę, wnieśli zażalenie do kan 
clerza, na któro m nister spraw wewnętrznych 
udzielił im wkońcu odpowiedzi. Na podsta­
wie fałszyw ych danych usiłuje on doprowa­
dzić do wniosku iż sami dziennikarze swo- 
em zachowaniem s ę wprowadzili policyę w 

błąd iż są „podżegaczami*; mianowicie ich 
automobil nie usuwał się pomimo kiibabro 
tnych nawoływań: „sutomob 1 ruszać!* — 
jeden z dziennikarzy stał w automobilu i ge­
stykulował w kierunku „buntowników*; co 
wię ej na pol cyę padł rzekomo jakiś kamień 
z linii, zajętej przez automeb 1...

Charakterystyczna rzecz, iż polieya doro­
biła teraz nowe szczegóły „podejrzanego* za­

chowania się dziennikarzy, o których przed­
tem nie wspominał wcale dyrektor policyi 
Jagow.

To „wyjaśnienie*, mające charakter nie 
przeprosin, lecz chęci pokrycia przed opinią 
brutalaości polieyantów berlińskich, było 
przedmiotem dyskusyi na zgromadzeniu Zwią­
zku przedstawicieli prasy zagranicznej w Ber­
linie.

Jednomyślnie przyjęto następującą rezo­
lueyę :

„Nadzwyczajne walne zgromadzenie Zwią­
zku prasy zagranicznej przyjęło do wiado­
mości pismo ministra — z w y r a z e m  u- 
b o 1 e w a n i a, iż komunikat ten opiera się 
na twierdzeniach, które odnośni koledzy 
angielscy i amerykańscy określają jako 
z u p e ł n i e  f a ł s z y w e .

Osoba, co do której dochodzenie miało 
stwierdzić, iż gestykulowała w kierunku 
tłumu, trzymała tylko wysoko w ręku le- 
gitym acyę, z nadmienieniem, iż jest człon­
kiem prasy. Ani ta osoba, ani jej koledzy  
n i g d z i e  w o b r ę b i e  d o s t r z e g a l ­
n y m  n i e  w i d z i e l i  w o g ó l e  t ł u m u .

Czterej panowie —  Anglicy i Amery­
kanie — n i e  s ł y s z e l i  ż a d n e g o  w e ­
z w a n i a  d o  o d j a z d u .  Jeżeli okrzyki 
„automobil ruszać!* istotnie się rozległ, to 
chyba w  tym momencie, kiedy atak poli­
cyi już nastąpił. Jeden funkeyonaryusz 
natychmiast napadł szofera tak, iż momen­
talne spełnienie takiego nakazu byłoby dlań 
w ogóle przy najlepszej woli niepodobień­
stwem.

R z u t u  k a m i e n i a  z kierunku, zaję­
tego przez automobil,, p a  n o  w i e  c i  w o ­
g ó l e  n i e  w i d z i e l i  i uważają to twier­
dzenie za tem n i e p r a w d o p o d o b n i e j ­
s z e ,  iż za a u t o m o b i l e m  z n a j d o ­
w a l i  s i ę  t y l k o  p o l i c y a n c i .

Ponieważ tedy pan minister spraw w e­
wnętrznych z n i e w i e r n y c h  w yszedł 
przesłanek, u b o l e w a  Związek dzienni­
karzy zagranicznych, iż nie może podzie­
lać opinii pana ministra i n i e  m o ż e  
uznawać pomyłki za d a j ą c ą  s i ę  w y -  
11 ó m a c z y ć “.
Tyle dziennikarze... Niewątpliwie, iż wobec 

takiego stanowiska ministra, przełożonego 
policyi, które zakrawa na drwiny z poranio­
nych, zamiast, by dawało im należne zadość­
uczynienie — pokrzywdzeni zwrócą się do 
swoich rządów, a wiemy, że rządy innych  
państw opiekę nad swymi obywatelami tra 
ktują inaczej —  niż rząd austryacki.

Byliśmy np. świadkami, iż rząd francuski, 
który przecież u siebie prowadził był walkę 
z klasztorami, uimował się w Portugalii za 
mnichami narodowości francuskiej.

Rządy amerykański i angielski, rozumie 
się, też nie puszczają płazem krzywd swoich  
obywateli na obczyźnie.

Mieszkania dla kolejarzy.
Najważniejszą kw estyą dla ogółu kolejarzy 

jest sprawa mieszkań. To też zarówno cen­
tralna organizacya kolejarzy, jak i związek  
posłów socyalno demokratycznych budowę 
domów dla kolejarzy stawiał zaw sze rządowi 
;;ako najważniejsze żądanie.

Dzięki energicznym wystąpieniom tych  
dwóch czynników, popartych przez ogół ko­
lejarzy, rząd uznał ważność budowy domów  
dla kolejarzy i już to część Ł->kipb domów  
wybudował, częścią buduje, jus to  k o n k u r s  
na budowę rozpisał. I tak wybudowano 
sztem 11,341.000 koron z funduszu na w y­
padek niezdolności do pracy i starości 265  
domów z 2142 mieszkaniami, z tego w  G a­
l i c y i :  w Krakowie (dwa domy na ul Bosa- 
ckiej), we Lwowie, w Nowym Sączu, w Cho- 
dorowie, w  Szczakowej i w Zabierzowie. — 
W budowie są w  K r a k o w i e  3 domy dla 
urzędników i 5 dla służby na Blichu ko­
sztem 645.000 koron, a na ul. Bosackiej 
2 domy dla służby kosztem 140.000 koron, 
we L w o w i e  zaś 23 domów dia urzędników  
i służby kosztem 2,040 000 koron. W naj­
bliższym zaś czasie rozpocznie się w Krako­
wie budowa 8 domów, przeważnie dla służ­
by, na ul. Bosackiej kosztem 660.000 ko­
ron, oraz w Oświęcimiu 5 domów kosztem
310.000 koron.

Ogółem w  budowie znajduje się 78 domów  
kosztem 6 395.000 koron, z czego na G a i i -  
c y ę  (Lwów i Kraków) przypada 33 domów  
kosztem 2,925.000 koron.

Nr. 249



W stadyum rozpisania konkuru na budowę 
jest 28 domów kosztem 1,883.000 koron, z 
tego na G a 1 i c y  ę (Kraków i Oświęcim) 
przypada 13 domów kosztem 270 000 koron.

Na lata 1910 — 1913 planowaną jest na ra 
zie budowa 215 domów z 1723 mieszkania 
mi kosztem 10,410 000 koron. W G a l i c y i  
projektowaną jest budowa domów w Stani 
slawowie (7 kosztem 600 000 K), w  Sambo­
rze (4 kosztem 215.000 K), w  Stryju (7 ko­
sztem 500 000 K), w Kołomyi (11 kosztem  
800 000 K), w Trzebini (1 kosztem 80.000 K); 
razem 30 domów kosztem 2,195 000 koron.

Jak najszybsze ukończenie domów budują 
cycfa się oraz rozpoczęcie domów projekto 
wanych leży nietylko w interesie kolejarzy, 
ale ogółu ludności. Śladem zarządu kolejo 
wego powinien iść również zarząd monopolu 
tytoniowego i wybudować dla robotników  
i  robstnic fabryki tytoniu w Krakowie kilka 
przynajmniej domów na leżących blisko tej 
fabryki gruntach pofortyfikacyjnych, aby ro­
botnicy i robotnice tytoniowe nie gnieździli 
się w nędznych i drogich mieszkaniach w 
Czarnej Wsi. Dalej zarząd p o c z t  powinien 
przystąpić do budowy domów dla swych  
funkcyonaryuszów, tembardziej, iż nawet za 
rząd wojskowy ma budować domy dla ofi 
cerów.

Przykład budowania domów dla kolejarzy 
powinien być dla innych gałęzi funkcyona 
ryuszów państwowych wskazówką, co zna 
czy silna organizacya. Posłowie bowiem na 
rodowi, jak Petelenz, Korytowski, wybrani 
jako przedstawiciele kolejarzy, ani palcem 
w bucie nie kiwnęli w sprawie budowy do 
mów dla kolejarzy; przecież w P o d g ó r z u  
nic nie słychać o budowie domów dla kole 
jarzy, mimo iż jego mandat dzierży b. mi 
nister skarbu. Jedynie organizacyi kolejarzy 
i związkowi posłów socyalno demokratycz 
nych zawdzięczają kolejarze budowę domów. 
To też wzmacnianie organizacyi zawodowej 
jest rękojmią lepszego b jtu  nietylko koleja­
rzy, ale wszystkich proletaryuszów.

„Ślązakowcy".
(L iist ze Śląska.)

Niemieccy kapitaliści na Ś ąku nie przebie­
rają w  środkach podobnie, jak junkrzy pru­
scy, w  celu zgładzenia wszystkiego, co my- 
śli i czuje po polsku na naszym Śląsku. 
Zlękli się prądu uświadomienia narodowego 
i klasowego, jaki w ostatnich latach począł 
głęboko nurtować u ludu polskiego na Ślą 
s tu . Walka emancypacyjna polskiego robo­
tnika w  zagłębiu ostrawskiem i poświęcenie 
jego porywają za sobą cały szereg z pośród 
najniższych warstw polskiego ludu na Śląsku. 
Lud ten, zachęcany walką idącą z nad brze 
gów Ostrawicy na wschód Śląska, coraz to 
bardziej zrzuca kilkuwiekowe jarzmo upo 
dienia narodowego, w które go książęta poi 
scy wtrącili. Coraz to w iększe szeregi indy 
terentnego ludu na Śląsku stają się polskimi 
i poczynają czuć z resztą narodu.

Piękny to i wspaniały dowód siły żywo  
tnej, tkwiącej w ludzie polskim na Śląsku. 
Kiedy myślano, że cały Śląsk już dla poi 
Bkości stracony i polskość tam tylko polscy 
agitatorzy z Galicyi podtrzymują, to się na 
reszcie sami hakatyści śląscy przekonali, że 
tak nie jest, lecz że lud polski na Śiąsku 
sam Bię budzi i żyje.

Uświadomienie narodowe i klasowe tego 
wzgardzonego śląskiego robotnika idzie w pa 
rze. Więc też niemiecko kapitalistyczna bur 
iuazya  a z nią i sfery rządzące w miastach 
i kraju drżą ze strachu na samą myśl uświa 
damiania się śląskiego ludu. Kap tabści boją 
Bię o sw e zyski, jakie ciągną z nieuświado 
mionych robotników tam, gdzie jeszcze prąd 
socyalizmu nie doszedł. Boją się o sw e zy 
ski w szyscy ekonomi na dworach arcyksięcia 
Fryderyka lub br. Lariscba. którzy się z tym  
ludem obchodzą wprost brutalnie i płaca w y­
nosi kilkadziesiąt halerzy dziennie. Boją się 
urzędnicy Niemcy, że skoro ten polski lud 
będzie należycie uświadomiony narodowo, to 
ci urzędnicy, nie znający języka polskiego, 
staną się zbytecznym i i zabraknie dla nieb 
posad.

W strachu przed rosnącem uświadomieniem  
ludu polskiego na Śląsau, jak tonący brzy 
tw y chwytają się najwstrętniejszej broni, by­
leby tylko była skuteczną. Niczem dla nieh 
tak jak dla krwiożerczego caratu organizacyę 
prowokatorów, tak oni dla sw ych celów utwo­
rzyli organizacyę denuneyantów i szpiclów, 
którzy mają szpiegować nauczycieli polskich, 
pracujących między ludem.

Stronnictwo to zostało utworzone przez 
niemieckich kapitalistów. Ma eno na celu 
denuneyowanie polskich nauczycieli przed 
władzą, rzucanie oszczerstw na polskich dzia

łączy społecznych i plwanie na w szystko, co 
pelskia.

Stronnictwo to (bez programu) wydaje w  
Skoczowie gazetkę „Ślązak", którą redaguje 
Kośdcń. nauczyciel z M iędzyświecia, który 
się stał tem sławnym, że w wrogiej Polakom  
Radzie szkolnej krajowej denuneyował poi 
skich nauczycieli, iż jako Polacy są wrogami 
Austryi.

Gazetka ta jest pisana w  polskim języku  
rojącym się od błędów gramatycznych i or­
tograficznych, pomimo że ją redaguje nau­
czyciel, który udziela w szkole nauki języka 
polskiego dzieciom polskich rodziców. „Ślą­
zak*, chociaż pisany polakiem pismem, ma 
tandencyę antypolską. Wmawia on w lud 
śląski, że nigdy nie śmie się stać polskim, 
że przyczyną wszelkiej nędzy — to Galicya, 
Polacy i t. d. Słowem, przyczynę wszystkiego  
złego zwala na Polaków i to pisze w języku  
polskim. Tak, jak zatruty sztylet skrytobójcy, 
ma działać „Ślązak*. Takiego ordynarnego 
skrytobójstwa chwyciła s ę  niemiecka bur 
żuazya na Śląsku. Nasi śląscy hakatyści nie 
wyrzekli się plugawego środka fałszu. Żeby 
rozbudzić szał morderstwa, kazali pruscy ge 
nerałowie w roku 1871 pod Sedanem grać 
polskim Bartoszom i Maćkom „Jaszcze Polska 
nie zginęła* i w ten sposób zachęcić ich do 
większego mordowania Francuzów. Tak samo 
postępują Niemcy na Śląsku, wydając „Ślą­
zaka* w polskim języku.

Abonentami tego piśmidia są najzagorzalsi 
hakatyści i treść jego wychwalają. Różni 
Niemcy ekonomi i nieraz majstrowie po fa­
brykach abonują po kilkadziesiąt numerów 
i pod groźbą pogorszenia warunków pracy 
wciskają je podwładnym robotnikom lub roz 
rzucają całe masy za darmo pomiędzy ludem.

Na usługach tej bandy oszczerczo denun 
cyatorskiej steją nieraz i urzędy publiczne. 
Wszak w prasie polskiej na Śląsku są całe 
szpalty zapełnione oburzeniem na starostwo 
i Radę szkolną powiatową w Bielsku. Ta Rada 
szkolna na każde kłamliwe oszczerstwo tej 
bandy denuneyantów przerzuca nauczyciela 
czującego się Polakiem z miejsca na miejsce, 
do zapadłej dziury, i szykanuje go.

Pamiętnym jest fakt przerzucenia nauczy 
cielą p. D u ł a w y  z Goleszowa. Szajka ta 
oskarżyła go anonimem, że miał w Kisielowie 
anty dynastyczną mowę, a stojąca na usłu 
gach denuneyantów ślązakowskich powiato­
wa Rada szkolna w Bielsku przerzuciła go 
do zapadłej dziury, pomimo że cała Rada tej 
gminy, będąca tam wówczas obecną, publi­
cznie temu zaprzeczyła.

Inspektor szkolny powiatu bielskiego ob­
sadza te miejsca nauczycielami, którzy na 
polskich świadectwach szkolnych r o b i ą  b ł ę  
dy .  Ten inspektor W i ś n i e w s k i ,  renegat 
polski, stał się już sławnym z tego, że pol­
skie szkoły w powiecie bielskim poobsadr.ał 
nauczycielami alkoholikami, których gdziein­
dziej ścierpieć nie mogą, lecz u niego znajdują 
s krzydła opiekuńcze.

Ta cała masa różnych łajdactw, które się 
w yliczyć nie dadzą, dowodzi, że burżuazya 
niemiecka niczem się nie różni od hakaty 
pruskiej.

Trzeba jednak dodać, że ta zgnilizna mo 
ralna w zagłębiu węglowem, gdzie nasza par 
tya prowadzi walkę o polskie szkoły, nie sna 
lazła gruntu u klasowo uświadomionych pol­
skich robotników. Natomiast zakorzeniła się 
w paszaliku dra Michejdy i Londzina w po­
wiecie bielskim, którzy sw ą wsteczną poli 
tyką popchnęli ludność w objęcia renegatów. 
Lecz nie trzeba tracić nadziei, i tam już po 
ezyna św itać; nieliczne szeregi „ślązaków  
ców* już poczynają rzednąć. Lud bielskiego 
powiatu, pomimo wysiłków tej szajki, prze 
konuje się powoli, czem są „ślązakowcy*. 
Jaki bój staczano w Ostrawskiem z czechi- 
zacyą. taki bój czeka nas we wschodniej czę 
ści Śląska z rozwielmożnioną hakatą i jej 
nikczemnością. Paweł Stec.

......................................# r 'v  i

Z powodu jubileuszu B. Limanowskiego
w yjdzie w  najbliższych dniach książeczka  

„Latarni* pod tytu łem :

Bolesław Limanowski.
(Ży-ii rvs).

N a p i s a ł  S t .  O s . . . a r z .
(Z portretem  jubilata).

Cena 10 li, z p r z e s y łk ą  15 ta. 
K olporterzy otrzym ają rabat. Z am ów ienia  
nad sy łać  n a leży  n a t y c h m i a s t  w y ł ą ­

c z n i e  t y l k o  na a d r e s :
S p ó łk a  n a k ła d o w a  „ Ż y c i e * ,  K r a k ó w , u l. S t r a ­

s z e w s k ie g o  2 0 .
Prasę party jną prosim y o pow tórzenie tego ogło-

Z okazyi zbrodni jasnogórskich
p olecam y do przeczytania  w ydaną św ieżo  

nakładem  „Życia* k s ią ż k ę :

„Jak powstały religie?“
N apisała B r o n is ła w a  B o b r o w s k a .

Cena 1 K SO ta.
D o nabycia  w e  w szystk ich  księgarniach .

J u ż  w y sz ła  z  d r u k u
now a książeczka „Latarni* (tóisyj socya li­
styczn ych  dla ludu roboczego) pod tytułem :

Tajem nice kla szto ru  na Jasnej G órze
(z ilustracyam i) 

opisująca krw aw e zbrodnie, oszustw a i z ło  
dziejstw a m nichów  jasnogórsk ich  z ks. D a ­

m azym  M acochem  na czele.
Cena 10 ta, z przesyłką 13 ta.

Do nabycia u wszystkich kolporterów par­
tyjnych, craz w admin stracyi „Życia* w Kra­

kowie, ul. Straszewskiego 20

Śmierć tow. Knudsena,
burmistrza Kopenhagi.

Z Kopenhagi donosi telegram, że zmarł tam 
tow. Piotr K n u d s e n ,  długoletni przywódca 
socyalnej demokracyi duńskiej, burmistrz Ko 
penbagi, członek landsthingu (senatu) duń 
skiego.

W młodości kształcił się on na nauczyciela, 
ale ponieważ miał kiepski głos skutkiem wa 
dy w krtani, przeto musiał się wyrzec za 
wodu nauczycielskiego i wyuczył się rękawi- 
aznictwa. Nie był on mówcą, ale okazał zna­
komity talent organizatorski i wkrótce został 
wybrany przewodniczącym związku zawodo 
wego rękawiczników duńskich.

Partya socyalno demokratyczna w  Danii 
znajdowała się w  owych czasach w  bardzo 
eiężkiem przesileniu. Kuudsen wraz z kilku 
towarzyszami objęli wówczas, wśród najtru 
dniejszych warunków, kierownictwo partyi, 
zreorganizowali ją i doprowadzili do obecne 
go rozkwitu. Wybrany w  r. 1882 sekretarzem  
partyjnym, pozostał nim tow. Knudsen aż do 
zgonu. Odznaczał się on niezwykłą wytrwa 
łością i rozsądkiem. W r. 1888 na kongres2 e 
partyjnym w Kopenhadze (pierwszym, jaki 
partya duńska odbyła od r. 1877) referował 
Knudsen o kw estyi rolnej; powiedział o n : 
„Nie możemy wymusić wspólnej gospodarki 
rolnej, ale musimy dążyć do jej wprowadzę 
nia i musimy rząd skłonić, żeby robotnikom  
posiadającym ziemię udzielił potrzebnej po 
mocy do gospodarowania*.

W r. 1890 został tow. Knudsen wybrany 
do „landsthingu*, t. j. do Izby wyższej par­
lamentu duńskiego. Nadto od szeregu lat był 
on burmistrzem stolicy Danii. Kopenhaga ma 
na czele gminy czterech burmistrzów, z tych 
2 socyalistów, jedaego demokratę i jednego 
konserwatystę; jednym z tych burmistrzów 
był tow Knudsen.

Duńską socyalną demokrscyę reprezento 
wał tow. Knudsen w międzynarodowem biu 
rze socyalistyeznem i. cieszył się wielkiem po 
ważaniem w Międzynarodówce.

Przed kilku tygodniami, gdy w Kopenha 
dze obradował międzynarodowy kongres so 
cyalistyczny, tow. Knudsen imieniem miasta 
Kopenhagi witał kongres na przyjęciu, urzą 
dzonem w ratuBzu. Na delegatach naszych  
zrobił tow. Knudsen, osiwiały w boju szer­
mierz idei, bardzo sympatyczne wrażenie.

Przez jego zgon traci duńska socyalna 
demokracya zręcznego i niezmordowanego 
organizatora, wpływowego przywódcę, roz­
tropnego polityka. Jest to dia duńskich to 
warzyszów ciężka strata, a także w  całej 
Międzynarodówce socyalistycznej zgon tow. 
Knudsena budzi szczery żal.

Z  uroczystości Chopinowskich 
we Lw o w ie.

L w ó w , 28 października.
„Vous jouerez du Mozart en memoire de 

moi* (grajcie Mozarta ku mojej pamięci) — 
rzekł Chopin do otaczających na łożu śmier- 
telnem i życzenie jego spełniło się. Najwy­
bitniejsze siły  Paryża zgromadziły się w ów ­
czas w  kościele Magdaleny, aby nieśmiertel- 
nem „Reąuiem* pożegnać zwłoki zgasłego 
geniusza. — Dziś gdy w 60 lat od tej chwili 
przyszło wybrać utwór najlepiej nadający się 
do wykonania podczas m szy za Chopina nie 
można było nic innego wybrać nad tensam  
utwór.

Prawda, że o porównaniu obu wykonań

z pewnością m owy by być nie mogło. Na­
w et do poprawnego wykonania wiele brakło, 
ale i to, co raczej siłą konieczności, niż pra­
cy i umiejętności w ostatnim utworze mistrza 
klasycyzm u na plan pierwszy się w ysunęło, 
musiało swą pięknością i prostym a przez 
to szczerym tragizmem w yw ołać wrażenie 
głębokie, godne twórcy i tego, na czyją cześć 
i dla czyjej pamięci wykonanem zostało.

Nie będąc w stanie wystąpić na jednym  
z koncertów Paderewski dał nam swego u- 
cznia i uczeń okazał się ze w szech miar 
godnym mistrza. W p. Schellingu pozyska­
liśmy artystę oryginalnego i szlachetnego  
typu, jednego z tych, którzy zawsze coś do 
powiedzenia mają. Próba, jaką mu wypadło 
przejść, była bardzo trudną, dowód, że nie 
podołał jej artysta taki, jak Rosenthal, a tu­
taj było to o ty:e trudniejszem, że wypadło 
cały program zapełnić utworami mistrza
0 duszy tak trudnej do opanowania dla ob­
cych, jak Chopin.

Pan Schelling wraz, z pojęciem Chopina, ze- 
wnęlrznie opartem o śliczną technikę gry 
bez skazy perlistej, przejął od mistrza poro
1 pewną szorstkość w atakowaniu utworów. 
Bierzemy to w dodatniem znaczeniu, choć 
nie zawsze, bo w  sonacie n. p. dopomogła 
ona do odcięcia się nawet wcale ostro zim­
nej, sztywnej, angielskiej natury od miękkie­
go ciepła części drugiej a brawury ostatniej.

W mazurkach i polonezie, mimo skończo­
nej artystycznie fermy, brakło tej subtelności 
rytmu, którą bodaj czy nie polskie tylko serca 
wyczuć potrafi. Ale te drobiazgi nagradzano 
sowicie ciepłem i temperamentem, których 
z początku brak odczuwaliśmy. Obok rzad­
kiej subtelności smaku artystycznego przy­
szło podziwiać i takie cacka, jak walc cis- 
moll.

Jeśli ktokolwiek wątpił dotychczas w '„ro­
zegranie się* u artysty i jego ważność, to 
występ p. Schellinga usuwa wszelkie pod tym  
względem wątpliwości. T oteż o zapewnionym  
sukcesie artysty u nas św iadczyły natarczywe 
oklnski, którymi bez końca i litości i tak już 
wyczerpanego artystę zmuszano do licznych  
naddatków. T. Ch.

K R O N IK A .
Kraków 29 października. 

N a s tę p n y  n u m e r  „ N a p r z o d u *  wyj-
dzie ż dra ku jutro, w n i e d z i e l ę  30 oaź- 
dziernika o godz. 6 rano po cenie 6 h za 
egzemplarz.

Nowiny krakowHi
S p r a w a  K r ó le w ia k ó w . Jak słychać, zapadto 

w prokuratfeiy postanowię t e wniesienia 
przeciw wszystkim  7 aresztów ny®  aktc 
oskarżenia o przynależność d<» z a k a z a 
n e g o  tajnego stowarzyszenia. R f-reat pro 
kuratoryi dr U j e j s k i  dostrł w idoczne po 
lecenie zaję ia w akcie otkurżenia prawneg< 
stanowiska, iż mimo nowszego ustawodaw  
stwa, z n o s z ą c e g o  k o n c e s y ę  stowarzy 
szeń, prjęcie prawne „zakazany h “ stówa 
rzysz ń dalej trwa. Nie wolno nam niestetj 
w trm ttadyum rozpatrzeć krytycznie te 
kwestyi; w  kiżdym  razie pewne m jest, ż< 
wcbsc różnic v poglądów prawny, h w kw e  
styl tak z sadniczej i dla wolności konsty  
tu y  nej niesłychanie ważn j, dopiero są<  
n a j w y ż s z y  w  W i e d n i u  rozpatrzy defi 
nitywnie tę sprawę.

Łatwo bowiem (rzewidzieć, że tak proku 
ratorya w razie wyroku uwalniającego, jak 
i obrona w razie wyroku zasądzającego wnie 
sie zażalenie nieważności do sądu kasacyj 
nego, który dopiero po k i l k u  m i e s i ą c a c ł  
będzie w stanie swój ostateczny wyrok wy 
dać; że krzywdą byłoby dla aresztowanych 
gdyby tak długo mieli czekać w więzienii 
na załatwienie sprawy, jest jasnem i diategi 
z ł o ż e n i e  k a u c y i ,  mimo pewnych zasa 
dniczycb skrupułów, stało się sprawą naglącą

Na liczne zapytania wyjaśniamy, że na- 
szem zdaniem rozprawa b ę d z i e  j a w n ą  
a nie tajną. W tej sprawie nie ma co ukry 
wać; że wśród młodzieży są silne prądy nie­
podległościowe i dla Rosyi niepokojące, tegc 
polscy sędziowie i polski prokurator ehybE 
„ze względów na obyczajność i dobro publi 
czne“ taić nie będą. Poiicya, która w tej 
-prawie tyle hałasu narobito>*i 'urządziła aż  
27 r e w i z y i ,  wolałaby teraz może tajność 
dla mizernych rezultatów swych wysiłków i 
wypocin; lepiej jednak będzie, jeżeli jawność 
da nam sposobność zajrzeć w korty krakow­
skim bazsrrierom policyjnym.

W y k u p n o  tr a m w a ju  Wczoraj odbyło się po­
siedzenie sekcyi skarbowej, na którem zała-

\  S skład Pathćfonów
3 S  | S. Grudziński i T . Berger, Kraków,

T elef. 3 0 5 .  ■ S z e w sk a  1 0 . ■ T elef. 3 0 5 .

jes t najdoskonalszym instrum entem  współ­
c z e sn y ^  Gra bez zmiany igły, szafirem . 
P łyty S4 i 29 cm. nie zgryw ają się praw ie 
zupehie , dlatego grają zawsze r ó w n i e ,
:: s z y s t o ,  g ł o ś -  i bez chrapania. ::

_______________  ______________________  NOWOŚCI Aparaty szafkowe salciowe. Płyty 50 nt, grające z potrójną siłą.
Zastępują o rk iestrę  na zabaw ach. Św ietne źródło dochodu i niezw ykła a trakeya d la  restauracy i, kaw iarni, gospo i, stow arzyszeń. Co m iesiąc now e zdjęcia. Ż ? Hdcla cenników  r -. ęć darm o I o p ła tn ie .

_  a p r a w y  1 przeróbki we własne] pracowni. =  Kto raz posłyszał praw dziw y P a th śfon  i poznał zalety  naszego system u, p  zo stje  na zawsze gorą • .go z wo e n n i k i e n !
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wiono sprawę uzyskania funduszu na zaku- 
% no akcyi spółki tramwajowej oraz na bu­

dowę nowych linij. Dalej załatwiono sprawę 
pożyczki dla instytutu popierania rzemiosł i 
przemysłu, uchwalono 2 kredyty dodatkowe 
la cele szkolne i przyjęto do wiadomości 

sprawozdanie z rewizyi Izby obrachunkowej
i) 27 września.

M i n i s t e r  r o b ó t  p u b lic z n y c h  August Ritt przy­
jeżdża we czwartek 3 listopada ze Lwowa do 
Krakowa i zabawi tu przez piątek 4 listopa 
da. Minister będzie zwiedzał roboty koło re 

alacyi W isły i koło zasklepienia koryta Ru­
dawy, następnie zwiedzi budowę nowej szhoły 
przemysłowej i muzeum techniczno przemy­
słowego.

D fl s z k ó ł  ludowych i wydziałowych zapi 
sało się  na bieżący rok szkolny 14.817 dzieci 
(6798 chłopców i 8019 dziewcząt) rozdzielo­
nych na 300 klas. Oprócz tego do szkół pry­
watnych zapisało się 2027 dzieci (415 chłop­
ców i 1610 dziewcząt). Co do wyznania jest: 
12.776 dzieci rzvm. kat., 58 grec. kat., 48 
ewangielickich i 3962 żydowskich.

U n ie w a ż n ie n ie  lic y t a c y i . W lecie b. r. od 
była się licytacya pałacu Spiskiego, który 
nabyła spółka z radcą miejskim Heumanem 
na czele. Wskutek rekursu sąd krajowy li­
cy tację  tę unieważnił, ponieważ nie zawia­
domiono o niej kilku wierzycieli. O ile na­

b y w c y  nie odwołają się do wyższego sądu, 
Icstanie rozpisana nowa licytacya.

E c h o  w y b u c h u  p ro c h o w n i n a  W o li D u c h a -  
e k le j . Na wczorajszem posiedzeniu delegacyi 
austryackiej minister wojny Schonaich oświad 
czył, że zaraz po katastrofie zarządzono za 
pośrednictwem władz politycznych dochodze­
nia informacyjne co do wysokości szkody. 
Nie doprowadziły one jeszcze do rezultatów, 
któreby mogły być podstawą dla rozstrzy 
gnięcia kwestyi zasiłków. Nie ukończono też 
pertraktacyj, na jakiej zasadzie ma być o 
parte odszkodowanie; prawne zobowiązanie 
do odszkodowania nie istnieje, chodzić może 
tylko o s k r o m n e  z a p o m o g i  ze w zglę­
dów humanitarnych.

O f ia r a  k o z a k ó w  g r a n ic z n y c h . Do szpitala 
przywieziono Tomasza F., przemytnika z je 
dnej miejscowości nad granicą rosyjską, ran­
nego w szyję. Podaje on, że ranę otrzymał 
na terytoryum austryackiem w  potyczce z ro­
syjską strażą graniczną.

A r e s z t o w a n i a . Wczoraj aresztowano 56-le- 
tniego Bolesława Bąkowskiego za kradzież 
cennego obrusa w kaplicy Zebrzydowskich 
w katedrze. Przy rewizyi w  jego mieszkaniu 
znaleziono kilka rzeczy pochodzących z kra­
dzieży.

Aresztowano 37-letniego Ferdynanda Bo- 
żejewskiego z Borku Fałęckiego, który w  pod- 
cl mielonym stanie zabawił się w  agenta po­

licy jn eg o , aresztując przechodniów.

— Otwarcie Uczelni popołudniowe} Im. 
lieezy sławy Sieczkowskiej. Sakcya odczy- 
iw a Ogniska nauczycielskiego założyła Uczelnię 
opołudniow ą im . M ieczysławy Sieczkowskiej -d la

.ziec i pozbaw ionych opieki O tw arcie odbędzie się  
w niedzielę 30 b. m. o godz. 11Vi  w  południe w 
szkcie w ydziałow ej żeńskiej im . A. M ickiewicza 
irzy  ul. S tudenckiej 13.

— Drugi koncert W. Landowskiej. W o 
:ec licznych żądań osób, k tóre  n ie były na pier-

szym koncercie  p. W andy Landow skiej, dyrekcya 
• oncertów  zaprosiła artystkę, ażeby^przed koncer- 
em w iedeńskim  w ystąpiła jeszcze pow tórnie w 
'rakow ie. P. L andow ska m a w olny dzień 9 listo- 
,ada i w tym  też dn iu  da drugi koncert w  starym  
eatrze. Sprzedaż biletów  rozpocznie się w kasie 
tarego tea tru  w p o n ied z ia łek : ceny m iejsc będą 
nacznie zniżone
— „Promień", stow . m łodzieży polskiej po- 

■tępowej w K rakow ie, urządza o d c z y t  p. W ilhel 
aa F e l d m a n a  p. t. „Idea czynu w literatu rze 
polskiej* w  niedzielę 30 b. m. o godz. 4 po po łu ­
dniu w  sali Muzeum techniczno przem ysłow ego ul. 
F ranciszkańska 4). Ceny m iejsc siedzące 80 h, sto ­
jące 40 h. Członkowie stow. płacą Va ceny.

— Na kursach wieczornych, urządzonych 
staraniem  U niw ersy tetu  ludow ego, rozpoczynają się 
ekcye języka polskiego w poniedziałek 31 b. m. 
) godz. 7 w ieczorem  w lokalu przy ul. Szew skiej 16.

— Repertuar teatru m iejsk iego
S o b o ta : „Panna Maliczewska*, sztuka w 3 aktach 

I. Zapolskiej Janow skiej (nowość).
N iedziela po p o łu d n iu : „Tajfun* (ceny zniżone 

io po łjw y).
N iedziela w ieczór: „Panna Maliczewska*. 
Poniedziałek : „Panna M aliczewska*.
W torek po po łudn iu : „Wesele* (ceny zniżone do 

,<ołowy).
W torek w ieczór: „Z aczarow ane koło*.
Środa po południu: „M łynarz i jego córka* (ceny 

zniżone do połowy).
Środa w ieczór: „Śmierć Iw ana Groźnego*.

— Repertuar teatru
Sobota; „Radziwiłł Panie K ochanku*.
Niedziela po po łudniu : „Radziwiłł Panie Ko- 

tbankn*.
N iedziela w ieczór: „Panna żołnierzem *. 
Poniedziałek: „Zaloty huzarów *.
W torek po po łudn iu : „Klasztor w  Sandom ierzu* 

„Elga").
W torek w ieczór: „Królowa Jadw iga*.
Ś roda: „Mazepa*.

— Uniwersytet ludowy im. A. Mickie­
wicza (ul. Szew ska 16, I. p).

B i u r o  o tw arte  od godz. 5 —7 wieczorem , C z y  
t e i n  i a  p i s m  od godz. 11—1 i od 4—9, B i b l i o ­
t e k a  od godz. 12—1 i od 5—9.

W sali Muzeum techniczno-przem ysłowego (ulica 
F ranciszkańska) w  niedzielę o godz. 7 w ieczorem : 
d r W ład. G u m p l o w i c z :  „Zmiany w  politycznej 
geografii E uropy w  XIX. w ieku*.

W sali Muzeum techniczno-przem ysłowego (ulica 
Franciszkańska) w  poniedziałek o godz. 7 w ieczorem : 
d r D a s z y ń s k a - G o l i ń s k a :  „Ideologia społeczna 
w XIX. w ieku*.

O d w o ł a n i e .  Zapow iedziany na  w torek 1 listo­
pada w ykład  dra  K iernika o ż y c iu  w  m orzu  zostaje 
odw ołany.

W Ludw inow ie w Czytelni robotniczej w  n ie­
dzielę 30 b. m. o godz. 3 po p o łudn iu : p. Jem ie- 
lew ski: „O powodziach*.

Now iny Iw ow sh le .
S t r e jk  d e m o n s t r a c y jn y  a k a d e m ik ó w  Wczo 

raj w południe strcjkująca w zupełności mło­
dzież techmcka udała się przed gmach uni­
wersytetu w  liczbie około 400 i urządziła 
kocią m uzykę wychodzącym z wykładów  
studentom, przeważnie wszechpolakom. Na 
stępnie udali się demonstranci pod dom aka 
demicki, gdzie urządzili również kocią mu 
zykę, poczem ruszyli pod namiestnictwo. 
W pobliżu gmachu namiestnictwa zastąpiła 
im drogę polieya i r z u c i ł a  s i ę  o d r a z u  
z c a ł ą  f u r y ą  n a  d e m o n s t r u j ą c ą  
m ł o d z i e ż .  Gdy demonstranci zajęli stano 
wisko oporne, polieya piesza i konna w li 
czbie około 40 d o b y ł a  s z a b e l  i poczęła 
demonstrantów p ł a z o w a ć  i k u ł a k ó w  a ć. 
Studenci wkrótce ustąpili. W czasie tych  
zajść nikogo nie raniono ani nie areszto­
wano.

Wieczorem o godz. 6 zebrała się młodzież 
pod kolumną Mickiewicza i udała się w po 
chodzie ku ulicy Andrzeja Potockiego, gdzie 
znajduje się konsulat rosyjski. Tam zastąpił 
im drogę silny oddział policyi konnej i pie 
szej. Młodzież wzniosła różne o k r z y k i  
p o d  a d r e s e m  R o s y i ,  poczem ruszyła 
przez ogród pojezuicki pod sejm. Tu wypa­
dła na demonstrantów ukryta w  krzakach 
polieya pod kierownictwem komisarzy. Przy 
szło do s k a n d a l i c z n y c h  w y k r o c z e ń  
p o l i e y a n t ó w ,  którzy z f u r y ą  u d e ­
r z y l i  z d o b y t ą  b r o n i ą  n a  s t u d e n  
t ó w .  P o l i c y a n c i  r a n i l i  p r z y  t e m  
60 o s ó b, z których jedna otrzymała t r z y  
r a n y .  Wiele osób aresztowano.

Demonstracye i starcia przeciągły się do 
godz. 8Va wieczór.

Z j a z d  m u z y k ó w  p o ls k ic h . Po trzechdnio- 
wych obradach sekcyjnych odbyło się wczo­
raj drugie uroczyste posiedzenie plenarne 
I Zjazdu m uzyków polskich. Dr Jachimecki 
wygłosił referat „O wartości najnowszych  
badań nad starą muzyką polską*. Potem u- 
czestnicy fotografowali się wspólnie wraz 
z Paderewskim. Dr Berson przedstawił wnio­
sek komitetu, uznający ciągłość zjazdów mu­
zyków  polskich, mających się odbywać co 
dwa łata. W tym celu wybrano stałą komi­
sy? organizacyjną z 12 członków: ze L w o ­
w a  pp. Sołtys, Niewiadomski, Berson; z W ar­
s z a w  y  pp. Statkowski, Szopski, Maszyński 
i Poliński; z P o z n a n i a  ks. Surzyński i 
p. Eichstadter; z K r a k o w a  pp. Żeleński, 
Jachimecki i Walewski. Następnie Dr Berson 
przedstawił prace sekcyi I, p. Głowacki II 
i III, poczem na wniosek sekretarza Dra 
Scharlita przyjęto szereg rezolucyi uchwalo­
nych przez sekeye. Wybrano komisyę języ­
kową dla poprawienia nomenklatury m uzy­
cznej; w  skład jej w eszli: z Poznania ks. 
Surzyński, pani Sokolnicka i Dr Schulz, ze 
Lwowa pp. Furman, Niewiadomski i Sołtys; 
z Krakowa pp. Jachimecki, Hosick i W alew­
ski.

Na tem przewodniczący zamknął Zjazd, 
poczem prezes komitetu Tchórznicki podzię­
kował delegatom za uczestnictwo.

S t r a s z n y  w y p a d e k . Dziś o godzinie 8 rano 
wydarzył się i*a ulicy Kopernika straszny 
wypadek. Z burzonego domu spadło kilka 
cegieł na głowę 17 letniego pomocnika kra­
wieckiego Markusa Bresslera, który zginął 
na miejscu.

O s z u s t w a  p r z y  s p r z e d a ż y  d ó b r . Z polecenia 
prokuratoryi polieya aresztowała i odstawiła 
do sądu krajowego ks. Leona Połoszynowi- 
cza, grecko-katolickiego proboszcza w Baszni 
(w powiecie cieszanowskim), Abrahama Gold 
berga, kupca i pośrednika ze Lwowa i Ja 
kóba Verliebtera, pośrednika z Rawy Ruskiej. 
Obwinieni są oni o oszustwo, dokonane aa 
szkodę Heleny Lewandowskiej, Maryi Osso 
lińskiej i Stanisława Ossolińskiego, właściciela 
dóbr Winniczki, przez różne macbinacye o 
szukańcze, popełnione przy sposobne śni na 
bywania majątków na rzecz wymienionych  
poszkodowanych. — Oszuści narazili ich na 
szkodę przeszło miliona koron i doprowa 
dzili do tego, że siedm majątków bądź zli

cytowano, bądź popadło w sekwestr, a wła 
śeicieli ich zupełnie zrujnowano. Oszuści ko 
rzystali ze słabej woli i umysłowej choroby 
Ossolińskiego. Śledztwo otoczone jest najści­
ślejszą tajemnicą.

Z  f c r a j i .

A k c y a  o ś w ia to w a  w  N o w y m  S ą c z u . Odbyło 
się u nas zebranie w sprawie założenia miej­
scowego oddziału Uniwersytetu Ludowego im. 
A. Mickiewicza. Zebrała się spora grupka in­
teligencyi; o zadaniach i celu U. L. mówili 
Broszkiewicz, Godłowski, Jarosz, Lipiński, 
Schiffler, poczem wybrano komitet tymcza 
sowy. Myśl założenia U. L robotnicy i inte 
ligeneya powitała z wielką radością i zaraz 
na tem zebraniu zapisało się 32 członków. 
Mogłoby się komu zdawać, że już bezpo 
wrotnie minęły czasy Btarosty Jarosza, który 
zabronił swego czasu wykładu o teoryi Ko­
pernika, motywując zakaz, że „zdania uczo­
nych w tej kwestyi są jeszcze najrozmait 
sze* 1 — ten by się grubo pomylił. Dyrekcya 
gimnazyum I gdzieś z zakurzonych półek 
wyciągnęła reskrypt Rady szkolnej, przypo 
minając surowo uczniom zakaz uczęszczania 
Da wykłady U. L Jest to jeden z wielu kwia- 
teczków, charakteryzujących gimnazyum I.

Stosownie do uchwał konferencyi oświato 
wej, odbywają się w lokalach stowarzyszeń  
pogadanki i odczyty popularne. Rozpoczął je 
tow. Jarosz dwoma wykładami o międzyna 
rodowym kongresie w Kopenhadze; tow. Li 
piński miał dwa odczyty o udziale kolejarzy 
w ruchu rewolucyjnym w Rosyi z 1905 r. 
Odczyty tow. Lipińskiego wywarły kolosalne 
wrażenie na słuchaczach. W następny piątek 
ma tow. Schiffler odczyt: „Wiedza a kia 
sztory*.

Ze flwBsagat
B e z w y z n a n io w o ś ć  a  n a u k a  r e llg if . Z Wie

dnia donoszą: Bezwyznaniowy robotnik Czar 
nowski z Horszyc za wzbranianie swemu sy  
nowi uczęszczania na szkolną naukę religii 
popadł w zatargi ze starostwem; skazywano 
go na kary pieniężne, nawet areszt. Czar 
nowski trwał przy swojem, że jako bezw y­
znaniowy jest w prawie syna w bezwyzna  
niowości wychować. Wnosił tedy przeciw  
wyrokom starosty apelacye do ministerstwa 
oświaty i najwyższego trybunału administra­
cyjnego. Nim sprawa została załatwiona w  
trybunale administracyjnym, nadeszło orze 
czenie ministerstwa oświaty, uznające kary 
wymierzone Czarnowskiemu za nieważne. 
Jako motyw orzeczenia podane jest to, że 
ojca bezwyznaniowego nie mogą władze 
szkolne zmuszać, by dziecko wychowywał 
religijnie inaczej, niż sobie tego życzy.

Z d o b y w a n ie  p o w i e t r z a . Z Issy les Mculi- 
neaux donoszą: Pilot Mahieu wzleciał wczo 
raj z pasażerem do Brukseli.

Z Paryża donoszą: Międzynarodowa kon 
fereneya aeronautyezm  postanowiła jedno 
myślnie, by od 15 lutego 1911 egzamina na 
pilotów były we wszystkich krajach jednolite.

Z Etamp donoszą: Awiator Tabuteau
wzniósł s :ę na swoim aparacie o godz. 8 45 
rano i pozostał w powietrzu do godz. 2 45. 
Stworzył on nowy rekord światowy co do 
czasu lotu: 6 godzin i przebytej odległości: 
465 kilometrów.

B . B A B R Y E L S K A , K r a k ó w , kupuje, sprzedaje 
i najmuje —  fortepiany, pianina, harmonie i 
p la n c ie  — krajowe i zagraniczne, nowe i prze 
grane — za gotówkę i na spłaty — be« zaUcski

Wielu zapytującym restauratorom  w 
odpowiedzi:

Pragnie Pan fiekw encyę w sw ym  lokalu wzmo- 
żyć, by osiągnąć większy zbyt trunków  i potraw ! 
Chce Pan zyskać sobie w ielu sta łych gości, poza 
tem  także uzyskać gotów kę, sprow adź Pan sobie 
H upfelda instrum ent m uzyczny i napisz Pan do 
firm y Ludw ik H upfeld A. G., Wien VI. M ariahil- 
ferstrasse i zażądaj Pan dokładnych cenników  d a r­
mo i opłatnie.

Przeczyszczające pigułki Filipa Neu­
steina z dobrym  skutk iem  używ ane są przy cho­
robach organów  brzusznych, są lekko przeczyszcza­
jące. Niema lepszego środka, przytem  zupełnie n ie ­
szkodliwego przeciw  zatw ardzeniu , k tóre  je s t źró 
dłem  w ielu  słabości. Ze w zględu na  słodycz są 
naw et chętn ie  przez dzieci zażyw ane. Do nabycia 
we w szystkich aptekach. 1 pudełko, zaw ierające 
15 p igułek , 30 h. 1 ru lonik, 8 pudełek, zatem  za­
w ierający 120 pigułek, kosztu je ty lko 2 K. Za na­
desłaniem  z góry 2 K 45 h  opłatn ie.

Sejm galicyjski.
L w ó w , 29 października.

N a dzisiejszem  posiedzeniu  sejm u przy­
stąpiono do dalszych  rozpraw nad s p r a ­
w o z d a n i e m  k o m i s y i  r e f o r m y  w y ­
b o r c z e j  o w niosku  n ag łym  pasła  Lea i 
tow .

P o se ł M i l e w s k i  (kons.) rozpoczął dłu­

gą m ow ę, p ełn ą  frazesów  o „opinii publi­
cznej* i jej w p ły w ie  na politykę i poli­
tyków .

T E L E G R A M Y
dnia 29 października.

W y b o r y  w  W ie d n iu .
W ie d e ń . Przy w czorajszych w yborach u- 

zupełn iających  dla m andatów  po L uegerze  
p osłem  do parlam entu w  dzieln icy H ietzing  
w ybrano burm istrza W iednia N e u m a y e -  
r a ; co do m andatu sejm ow ego z dzieln icy  
L eopoldstadt przyjdzie do ś c i ś l e j s z e g o  
w y b o r u  m iędzy kandydatem  chrześcijań- 
sko-społecznym  Preyerem  a s o c y a l n y m  
d e m o k r a t ą  S c h u h m e i e r e m .

W dzieln icy L eopoldstadt m andat po 
L uegerze zdaje się  s t a n o w c z o  d l a  
c h r z e ś c i j a n s k o - s p o ł e c z n e g o  stron­
nictw a p r z e p a d ł .  Z w yniku  g łosow an ia  
w idać, że  skoro g ło sy  liberałów  padaą na 
Schuhm eiera, w  ściślejszym  w yborze m a 
o n  z n a c z n ą  w i ę k s z o ś ć  z a p e w n i o ­
n ą .

W y b o r y  w  C h o r w a c y l.
B u d a p e s z t . W  całej Chorw acyi rozpoczęły  

się  wczoraj w yb ory  do sejm u. U dział dość  
liczny, stronnictw a opozycyjne w alczą na­
m iętnie.

Z a g r z e b . Na ogólną liczbę 88 mandatów  
do godz. 12% w nocy wybrano 18 kandy­
datów z programem rządowym, 28 członków  
koalicyi serbsko chorwackiej, z których po­
łowa skłania się do porozumienia z banem, 
10 chrześcijańsko-społecznych, 6 z partyi 
Starcewicza, 1 dzikiego, 5 partyi chłopskiej, 
1 radykalnego Serba. Odbędzie się 15 w y­
borów ścisłych.

R o b o tn ic y  g a lic y js c y  w  N ie m c z e c h .
B e r l in . (B Wolffa). „Nordd. A lg. Ztg* pi­

sze: Kilkakrotnie „Nat. Lib. Korr.“ zapyty­
wała, czy wypuszczono już z w ięzienia po­
chodzącą z Galicyi Ciastoniównę, aresztowa­
ną przez policyę w Oldenburgu, w celu od- 
szupasowania jej. Otóż stwierdza się, że w y­
puszczono ją już 10 sierpnia, a więc na cały 
miesiąc przed pierwszem doniesieniem o jej 
uwięzieniu, a w kilka dni potem odesłano ją 
z Mysłowic do jej miejsca rodzinnego.

Ż9 wydano rozporządzenie, by na przy­
szłość takim zajściom zapobiedz, to nie po­
trzebuje wzmianki.

O t w a r c ie  D u m y .
P e t e r s b u r g . (Pet. Aj. telt.) Dum a i Rada  

państw a wczoraj p od jęły  obrady.
W D um ie ośw iad czy ł prezydent ks. W oł- 

koński, że  n ie m ógł zadośćuczynić ży cze ­
niu  lew icy , b y  zaproponow ać uczczenie  
pam ięci M urom cewa przez pow stan ie  z 
m iejsc, poniew aż Dum a n ie  b y ła  pod tym  
w zględem  jednom yślną. Prawica przy k la­
sn ę ła  prezydentow i, lew ica opuściła  salę  
i w zię ła  udział w  n ab ożeń stw ie żałobnem  
za M urom cewa, urządzonem  w  kaplicy D u­
m y.

W y j a z d  a m b a s a d o ra  fr a n c u s k ie g o  
z  K o n s ta n ty n o p o la .

P a r y ż .  (Ag. H vas ). W skrawie wiadomo 
ści d sieon h ów  londyńskich o nagłetn opu­
szczenia Konstantynopola przez ambasadora 
Bomparda i pr gLska- h, jakoby ten odjazd 
oznaczał zerwanie pertraktacyj pożyczko wych, 
półofi yalnie d noszą, że wiadomość tę uwa­
żają tu za c z y s t y  w y m y s ł .  Bompard po 
trudnych układach mógł zapragnąć w ypo­
czynku, jednak o j-go  w yjeźdńe w  kołach 
dyplomatycznych nic me wiadsm o.

H is z p a n ia  p r z e c iw  W a t y k a n o w i .
M a d r y t . W senacie oświadczył C a n a l e ­

jas, i ż  d la  k o ś c i o ł a  w  H i s z p a n i i  
w y b i ł a  n a j k r y t y c z n i e j s z a  g o d z i ­
n a .  Przyszła chwila rozwiązania problemu 
klerykalnego. Jeżeli to się teraz nie stanie, 
to partya liberalna nigdy tego nie zdoła zro­
bić.

K o n ie c  A b d u l H a m ld a .
S a l o n ik a . Abduł Hamid stracił słuch i m ie­

wa częste napady nerwowe.

Z a m a c h  n a  p o c ią g .
S a lo n ik a . Zam achu bom bą dokonano n a  

pociąg tow arow y idący  z Serbii, a sk łada­
jący  się  z 21 w agonów . Szczęśliw ym  tra­
fem  ty lk o  m aszyna lekko uszkodzona. S zy ­
n y  w skutek  eksp lozyi zosta ły  zerw ane.*

S K Ł A D K I .
Na fundusz prasowy złożono: Tow. S k o ­

w roński 1 K. Tow. Kawik, Brem en 1 K Tow. Spi- 
sak, Jasło  1 K. Organizacya drukarzy  krakow skich 
300 K.

Na fundusz wyborczy złożył tow . Skow roń­
ski 1 K.

îltf fMotnsAw* alt t‘SD kar.

Pierwszy krajowy, hurtowny i częściowy SKŁAD GRAM0F0N0W

Józefa Wekslera
Lwów, Kraków,

SYKSTUSKA 2. Telefon 1560. GRODZKĄ 71 (obok Wawelu). Telefon 1241.
Przeróbki Pathefonów na Gramofony, oraz w ybór Pathefonów.

O d z n a c z o n y  n a w y s t a w ia  j u b ile u s z o w e j najw yższem  
odznaczeniem  Grand Prix 1908. J o n o r a in e  z a s t ę p ­
s tw o  A k c . G r a m o fo n ó w  z  m a r k ą  „ P i s z ą c y  A n i o ł e k " .
Poleca sw oje stanow czo bez szm eru grające gram ofo­
ny uznane przez pierw szorzędnych znaw ców  za naj­
lepsze i najtrw alsze. K orzystna w ym iana płyt. Czę­
ści sk ładow e i w arsztaty reperacyjne na m iejscu.
Gramofon koncertowy z 5 płytami 30 koron.
Denniki darmo i nnłatnie. 20.000 nłvt na układzie *ni«nal*t•»*»** "*a» a u*



Z rśżnyeh stron.
Tajem nicza choroba. — Złoto w  T yro lu . — Żywy 
m anekin  W ilhelm a II. — A w iatyka jako ob jekt 
skargi. — Najdłuższy tram w aj. — Zaraza herbaciana.

W Holbrook, w pobliżu Ipswich, w Anglii 
wybuchła tajemnicza choroba, której ofiarą 
w ciągu dni kilku padły trzy dorosłe osoby 
i 9 letnie dziecko. Zapadło ono nagle przy 
dziwnych objawach choroby i zmarło po 3 
d niach .. Za niem poszła pielęgnująca je ma 
tk a ; podczas jej pogrzebu zachorował ojciec 
i sąsiad. Ponieważ lekarze w Ipswich po raz 
pierwszy mieli do czynienia z symptomatami 
owej choroby, władze sanitarne przedsięwzięły 
badania. Zwróciło ich uwagę, że w okolicy  
Holbrook od paru tygodni wymierają w  wiel­
kiej liczbie szczury, króliki i zające. Posłano 
ich trupy profesorowi Kleinowi w Londynie. 
Jego bakteryologiczne badania we wszystkich  
trupach ujawniły bakcylus, który według zda 
nia profesora spowodował śmierć. Ten sam 
bakcylus odkrył w e krwi czterech ofiar nie­
znanej choroby dr Heath, bakteryolog szpi­
tala w Ipswich. Stąd wniosek, że zarazek 
dostał się do organizmu dziecka skutkiem  
zjedzenia zająca. Od dziecka zarazili się starBi. 
Władze sanitarne zakazały mieszkańcom Ips 
wich oraz okolicy spożywania zajęcy i kró­
lików.

Z Insbrucku donoszą, że podczas przepro 
wadzania przewodników elektrycznych do 
zamku Moos odkryto w pobliżu miejscowości 
Sterzing warstwy kwarcowe, zawierające złoto 
i srebro. Żyły złotonośne są łatwo dostępne
1 dają się obserwować golem okiem. Według 
obliczeń, zawartość złota w kwarcu wynosi
2 gramy na kilogram kamienia; przypuszczają 
jednak, że dalsze rozkopy dadzą jeBzcze le­
psze rezultaty. Złoto wykazuje nieznaczną 
domieszkę miedzi. W celu eksploatacyi tego 
odkrycia tworzy się już towarzystwo. Od­
krywca żył złotodajnych, właściciel gospody 
pod „Czerwonym orłem* w Starzing, Steini- 
ger, zastrzegł sobie należne mu prawa.

Z okazyi pobytu cesarza niemieckiego Wil­
helma II w gmachu komisyi kolonizacyjnej 
w  Poznaniu, polecono malarzowi profesorowi 
Heichertowi z Gdańska wykonanie wielkiego 
obrazu ściennego. Obraz ma być um ieszczo­
ny w wielkiej sali posiedzeń komisyi koloni­
zacyjnej. Profesor szkicuje obraz przeszło 3 
tygodnie w  oszklonym dziedzińcu gmachu ko 
m isyi kolonizacyjnej. Jako model osoby ce­
sarza przeznaczono Bzeregowca poznańskiego 
pułku konnych strzelców. W tym celu żoł 
nierz bierze na siebie mundur cesarza, przed 
stawiający go jako szefa tegoż pułku, z w szy

stkimi orderami i wstęgą orderową czarnego 
orła, odziany płaszczem, z hełmem w  lewej 
ręce, stoi tak po części w nieruchomej pozy 
cyi cd godz. 7 rano do lVa po południu, a 
następnie od godz. 3 aż do zmierzchu. Za to 
zastępstwo cesarza otrzymuje dziennie 3 mar­
ki wynagrodzenia.

Pewien obywatel we Francyi zaskarżył 
awiatyka za podpatrzenie tajemnic jego życia 
prywatnego. Kodeks nie przewiduje wcale lo- 
komocyi aeroplanowej, jednak w sprawach 
dotyczących strat materyalnych wystarczy on 
jako tako. Jeżeli lotnik wyiądnje na polu i 
zniszczy zasiewy, sprawa jest dosyć jasna. 
Trudniej już dać sobie rady w wypadkach 
szkód pośrednich, jak np. wystraszenie koni, 
jednak i tutaj można jeszcze zastosować prze 
pisy, dotyczące naprzykł&d automobilów i cy­
klistów. Ale lotnictwo wytwarza kwestye no 
we, dotychczas nieistniejące. Ktoś otoczył 
swój park murem w celu ukrycia swego ży  
cia prywatnego przed oczami ciekawych i 
zabronił chodzić obcym po ogrodzie. Wszel 
kiego rodzaju wdarcie się obcego, bez po 
zwolenia właściciela, jest przewidziane przez 
prawo; ale lotnik, szybujący w wysokości 
kilkunastu metrów ponad parkiem, wdziera 
się właściwie do tajemnic życia prywatnego, 
nie przełazi jednak muru, nie włamuje Bię, 
więc nie przekracza wcale przepisów pra 
wnych. Jest to więc kwestya, nad której roz­
wiązaniem wobec rozwoju lotnictwa prawni­
cy będą musieli łamać sobie głowy.

W rzędzie wielu największych, najokazal 
szych budowli i urządzeń technicznych, któ 
remi Ameryka w ynosi1 się nad Europę, po 
mieścić należy i najdłuższą linię tramwajową. 
Znajduje się ona w  Ameryce południowej i 
łączy Buenos Aires z San Martin. Linia ta 
ma 82 kilometrów długości; siłę pociągową 
stanowią konie, gdyż z powodu taniości koni 
w Argentynie użyto ich zamiast siły parowej 
lub elektrycznej. San Martin jest portem wiel 
kich parowców, więc ruch na tej linii jest 
stale ożyw iony.

Znaczna część konsumowanej przez Euro­
pę herbaty pochodzi, jak wiadomo, z Ceylo- 
nu i z Indyj południowych. W ostatnich cza­
sach rozwinęła się uprawa herbaty i w In- 
dyach północnych, w prowincyach Assam. 
Pokładano w tych plantacyaeh wielkie na­
dzieje, ale sprawozdanie instytutu gospodar­
stwa krajowegd w Indyach, rozwiało je w zu 
pełności. Ostatni rok przyniósł zupełną klę­
skę; na całym obszarze poświęconym upra­
wie herbaty, ukazał się rodzaj grzyba, roz

mnażającego się z niesłychaną szybkością, 
który wyniszczył cały zbiór. Zachodzi obawa, 
że zaraza przeniesie się na dalsze obszary.
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KALENDARZ ROBOTNICZY
— NA ROK 1911 = = = = =

J U Ż  W Y S Z E D Ł !
K ieszon k ow y

K A L E N D A R Z Y K  R O B O T N IC Z Y  
J U Ż  W Y S Z E D Ł !
Zamawiać należy tylko w  D r u k a r n i L u d o w e j 

K r a k ó w , u lic a  F ilip a  1 1 .

W ł ł f f ł ł f ł ł ł f ł W
Z e  s to w a r zy s zę ! I zg ro m a d zę !.

Ogłoszenia petitow e o zgrom adzeniach i zebra 
ulach m ożna um ieszczać ty lko  za 40 taatopłatą 4
l e r s j r  od jednorazow ego ogłoszenia. Z apow iedi

1 koromtebalów, zabaw  i przedstaw ień  kosztują 
za jednorazow e ogłoszenie.

* Posiedzenie kom itetu  Ż. S. O. w Kra­
kowie odbędzie się w n iedzielę 30 b. m. w lo­
kalu  Stow . „Postęp*, K rakow ska 25. Spraw y bar­
dzo w ażne.

* Posiedzenie kom isyi oświatowej P.
P. S. O. odbędzie się w  n iedzielę 30 b. m. o go­
dzinie 10 rano  w sali Zw iązku stow . rob., Zw ie­
rzyniecka 10.

* Organizacya kobiet P. P. S. O. w Kra­
kowie* W szkole ag ita to rsk iej dla kobiet w  lo­
kalu Zw iązku stow. rob. (ul. Zw ierzyniecka 1 0 ,1. p.) 
odbędzie się w e środę 2 listopada o godzinie 7Vi 
w ieczorem  w ykład  tow . d ra  W. J o d k o :  „O ruchach 
w olnościow ych w Polsce*.

* Towarzyszki* chcące zapisyw ać się do 
organizacyi kobiet* płacić w kładki partyjne, 
otrzym yw ać „Prawo Ludu" i „Głos kobiet"* 
oraz inform ow ać się w  spraw ach organizacyjnych, 
niechaj się zgłaszają w  każdy c z w a r t e k  o d  
g o d z .  7—9 w i e c z o r e m  i w  każdą n i e d z i e l ę  
o d  11—1 w p o ł u d n i e  do lokalu  Związku stow .

* Towarzysze! Na w szelkie odczyty i zgro 
m adzenia party jne  przychodźcie bezw arunkow o 
z żonami, siostram i i córkam i!

* Podgórze. W niedzielę 30 b. m. o godz. 10 
przed południem  w Domu Robotniczym  w ykład  
tow . E. H a e c k e r a :  „Partyę polityczne w A ustryi*.

* Scena robotnicza w Podgórzu odegra 
w niedzielę 30 października w sali „Domu robotn i­
czego*, plac Serkow skiego L. 11, „M łynarza i  jego 
córkę*, dram at ludow y w 5 aktach a 10 obrazach. 
Po przedstaw ieniu  zabaw a taneczna. Początek o go­
dzinie 7 wieczorem . W stęp 60 h.

* Komplet w  salach Związku stow . robotni­
czych w K rakow ie (ul. Zw ierzyniecka 10) odbę­
dzie się  w niedzielę 30 październiku. Początek o go­
dzinie 3 po południu .

Z g ł o s z e n i a  n a  l e k c y e  t a ń c ó w  przyjm uje 
codziennie w ieczór tow. Papińsk i w  bufecie Związku 
robotniczego.

Potrzebny chłopiec starszy
do K o n s u m u  do pomocy w  sklepie i rozwo­
żenia towarów. Wiadomość: Związek stow. 
rob., Zwierzyniecka 10, II. p., w Sskreta- 
ryacie zawodowym u tow. Andrzeja Tellera.

NADESŁANE.
(Za dział ten  redakcya n ie  odpow iada)

L e c z n ic a  c h i­
r u r g i c z n a , In ­
s t y t u t  R n e n t -  

g e n o w s k l
z przenośnym  

aparatem
S z w e d z k a  g i­

m n a s t y k a  le ­
c z n i c z a .

Dra Artura Frommera.
K r a k ó w , u l . ś w . T o m a s z a  1 8 ,

I. p iętro .
(Róg ul. F loryańsk iej). Telef. 81 
G o d z .  p r z y j ę ć  o d  9  d o  1 1 .  
G o d z .  o r d y n a c .  o d  3  d o  4 .

O ddzielne am bulatoryum  dla 
m niej zam ożnych osób.

Adwokat Dr HESKI
przeniósł kancelaryę

n a  u lic ą  S zew sk ą  L. 15.

Dr Wilhelm Weissglas
b. asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
o r d y n u je  w chorobach wewnętrznych. Ba­
danie krwi, moczu, plwocin i t. d. K r a k ó w , 

S tr a d o m  1 5 .  Tel. 1130.
N iniejszem  m am y zaszczyt zaw iadom ić, że otw o­

rzyliśm y przy
p la cu  D om in ik ań sk im  4 , II. p.

Instytut lekarsko-dentystyczny
w edług najnow szych w ym agań w iedzy 

technik i dentystycznej.
In s ty tu t zaopatrzyliśm y w e w szystkie najnow sze 

przyrządy elektryczne.
Plom bow anie, jakoteż rw an ie  zębów bez bolu .

R ad ca rzą d u  dr S o p iń sk l 
I D en ty sta  E h rlich

odznaczony dyplom em  i złotym  m edalem  w yst.
U n iw ersy tetu  dentystycznego w Paryżu. 

Gadziny od 8 —1 i od 3 —6, w  niedzielę 8 —1, dla 
b iednych  bezpłatn ie 8 —9.

Dr S. Zelt
przeniósł swoją kancelaryę adwo­
kacką do Krakowa do domu przy ul. 

Floryańskiej 25, I. p.

Cierpicie bóle?
F elle ra  z m arką  „E lsafluid

Reum atyczne, podagryczne, ból głowy, zębów ? N abaw iliście się czego przez przeciąg, przezięb ien ie? Spróbujcie uśm ierzającego bóle, gojącego, w zm acaiającego flu idu  
Je s t on rzeczyw iście dobry! To n ie  jest rek lam a! — Próbny tuzin  5 kor, franko. — W ytw órcą je s t ty lko ap tekarz E. V. F e lle r w  stub icy , E lsaplatz Nr. 260, Kroacya.

N O W O  O T  M O R Z O N Y  ■  n  mm ran. m

zakład zegarmistrzowski HENRYKA MELZERA
i  m a g a zy n  Ju b ilersk i W KRAKOWIE, przy ul. Floryańskiej I. 32

sprzedaje „Omega" i inne precezyjne zegarki 
po cenach przystępnych. Przyjmuje wszelkie re- 

peracye z gwarancyą.
Poleca się łaskawej P. T. Publiczności.

A  to  t o  to. -A- to A

EMIL H A L L E R ►

yy

pod firmą

MAISON BEBĆ“
K raków , G rodzka 6  w p ood w orcu

Specyalny magazyn

k o n f e k c y i  d zie c ię c e j
dla dziewczątek i chłopczyków.

Z powodu małych wydatków  ceny bardzo niskie.

teczntelszy środek przeczyszczający
FILIPAmuzti 5

P O C U K R Z O N E
P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C E P IG U Ł K I

(N eu ste in a  p ig u łk i E lisa b eth ).
Lepsze pod każdym  w zględem  od w szystkich innych  podobnych 

przetw orów  są te  pigułki, w o ln e  od w s ze lk ic h  s zk o d liw yc h  s k ła d n ik ó w ; 
u ży w a  się ich z  n a jle p szym  sku tkie m  przy chorobach organów  brzusznych 
są lekko przeczyszczające, czyszczą krew . Żaden środek leczniczy nie 
jes t korzystniejszy, a  przy tem  tak mało szkodliw y dla zw alczania

zatwardzenia,
źródła najw iększej ilości chorób. Dla swego słodkiego 
sm aku, naw et dzieci chętn ie  je  zażywają.

Jedno pudełko, zawierające 15 pigułek, kosztuje 30 hal., rulon 
z 8 pudełek, który przeszło 120 pigułek zawiera, kosztuje tylko 2 kor. 
Po nadesłaniu kwoty 2 koron 45 hal., następuje opłatna przesyłka 1 rulonu pigułek.

OSTRZEŻENIE! Przed naśladownictwami ostrzega się usil-
zaopatrzone jest

OSTRZEŻENIE! Przed naśladownictwami ostrzega się us 
nie. Należy żądać „Philipa Neusteina przeczyszczających p igułek". Tyli 
wtedy prawdziwe, gdy każde pudełko i wskazanie zaopatrzone je
naszą zaprotokołowaną marką ochronną, drukiem czerwono-czarnym 
„św. Leopold" i podpisem „Philipp Neust, j  Neustein, Apotheke". Nssze reje­
strowane* opakowanie winno zawierać podpis naszej firmy. 

Apteka pod „św. Leopoldem^ Philipa Neusteina, Wiedeń I., Plankeng. 6. 
w  Krakowie: K. W iszniewski, W. Redyk, K. Jahr i G. Gralewskl.

P r e c z
z tandetą!

H ygiena w ym aga na 
zim ę trw ałego  obuw ia.

N asze  p r a w d z i w e  
=  p e te r sb u r sk ie  =
dam skie, m ęsk ie i dziecinne

k a lo s z e
i śn iegow ce

są  najlepsze i tajtańsze 
w  sw oim  rodzaju, tak  że 
każdy kupujący  będzie 
w zupełności zadowolony.

Alfred Frankel Sp. kom.
Kraków, Rynek główny 14.

Zastępca: L. Steigler.

o n
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S&uracyuszom

H y g ie n ic z n ie  (O d tłu sz c z o n e  

x/2 klg. koron 2-60.

P  roszkow a C z e k o la d a  ^ ^ a n i l i o w a

x/2  klg. koron l -60

C U K I E R N I A  L W O W S K A  J a n a  M I C H A L I K A  ?
—— —  u lica  F ło ry a ń sk a  4 5 . — ——-

OO

P o d sta w ą  do dobrobytu .
W żadnym  lokalu n ie  pow inno zabraknąć

„ H U P F E L D A “  instrumentu
które pod k a żd y m  w zg lę d e m  są niedoścignio nym i i prze­

w yższają inne instrum enta.
Teraz ludzie uczęszczają do tych lokali, w  k tó r /c h  jes t 
m uzyka; dlatego zakupno in s trum en tu  muzycznego jes t 
z dw óch względów polecenia godne : 1. b ezpo średnie  do­
chody z  m u z y k i: 2 . podniesienie fre k w e n c y l gości, a te m - 

sam em  o b ro tu .

LUDWIK HUPFELD
T o w . a k c . W ie d e ń , V I . ,  M a r ia h il f e r s t r . 5 / 7

najstarsza i największa w Europie fabryka pianin i instrumentów muzyczn. 
55 p ie rw s zyc h  nagród.

100 p a te n tó w  e tc.
1100 u rzę d n ik ó w  I ro­

bo tn ikó w .
G eneralne zastępstw o 

dla G alicyi:

Bracia Rakower & M. Taubler, Podgórze.



-
Zjednoczone austryackie akcyjne Towarzystwo żeglugi parowej
A U S T R O  A M E R IC A N A

regularna i bezpośrednia

fcomunikacya z  lu s tr y ! do A m e ry k i, Kanady i t . d.
R o z k ł a d  j a z d y .

a) as T ry esto  do N ow ego  Jork u
L a u ra  10 grudnia
A l i c e ..............................24 „

A l i c e .......................... 5 listopada
M artha W ashington 12 „
C olum bia . . . .  26 „

b) z T ryestu  do A rgentyny
przez Rio de Janeiro

A tlan ta  . . . .  10 listopada [ Francesca . . .  1 grudnia

In fo rm a c yl u d zie la ją  o ra z s p rze d a ż k a rt o krę to w yc h  u s k u te c zn ia ją
dla zachodniej Galicyi i B ukow iny:

K r a k ó w :  Jenera lna  Ajencya A ustro-A m erykany ( G O L D L U S T  I S k a , 
B iuro  s p e d ycyjn o -ko m iso w e ) ulica Lubicz 7, naprzeciw  dw orca kolej.

Dla G alicyi w schodniej :
Lwów: Biuro pasażerskie A ustro-A m erykany, u lica Na Błonie 2, 

oraz w szystkie prow incyonalne ajencye, następnie
T ryesl : D yrekeya A ustro-A m erykany, V ia Molin Piccolo 2.

Y i e d e ń  : Biuro pasażer. A ustro-A m erykany, II. K aiser Josefstr. 36.

' v v w  v  t  y - y  y y y  y

B u d zik z  dzwonem w ieżowym
Nr 4434 p ie rw s ze j ja k o ś c i, 30 godzinny, pół i 
całe godziny bijący, w erk i budzik z dono­
śnym  d zw o n e m , z gładko politur, okrągłą ra ­
mą, 30 cm. średnicy tarcza za szkłem, kom­
pletny z 3 złoto-bronz. w agam i trze c h le tn ia  
pisem na g w a ra n e y a l Tylko koron 6 ’60. 
Nr 4434ł/2 z św iecącą w nocy tarczą K 7'20. 
Najtańszy ok-ągły zegar kuchenny 30 godz. 
werk do naciągania 16 cm średnicy K 3'—. 
B e z r y z y k a ! Z a m ia n a  d o zw o lo n a  lub zw ro t pie 
n ię d zy t W ysyłka za pobraniem  lub poprze­
dnim nadesłaniem  należytości przez pierwszą

£ &  Hanns Konrad
w Briix Nr 305 (Czechy). Bogato ilustrow any 
głów ny katalog z przeszło 3000 rycin na  żą­
dan ie  każdem u darm o i opłatnie. 853

1 kilogram  sza­
rego, dartego K 
2'—, naw pól bia­

łego K 2’80, białego K 4’—, białego puchowego 
prim a K  6 '—, pierza dartego w najlepszej jakości 
K 8’—, puchu szarego K  6‘—, białego K  10‘—, pu­
chu  brzusznego K 12'—, od 5 kig. w ysyłka franko.

Gotowe pierzyny
s k ie g o , żółtego lub  białego in łetu  (Nanking) jedna  pierzyna, 
w ielkości 180X116 cm. z dw om a poduszkam i wielk. 80X58 cm., 
dostatecznie w ypchane nowem, szarem , czyszczonem, jędrnem  
i  trw ałem  pierzem K 16’—, półpuchem  K 20-—, puchem  K 24'—, 
sam a pierzyna K 12, 14, 16, poduszka K 3, 3'50, 4, pierzyny 
o w ielk. 180X140 cm. 15, 18, 20, poduszki 90X 70 lub 80X 80 cm. 
K 4 50, 5 '—, 5-50. Podściółki z gradlu  180X116 cm. K 13 i 15. 
W ysyła za zaliczką, w  bezpłatnem  opakow aniu od K 10 franco 

Max Berger, Deschenitz Nr. 1111. (Bóhmerwaid). 
Cenni-<i na  m aterace, koce, okrycia i inne  a rtyku ły  na pościel 
darm o i opłatnie. — Towar n iepodobający się zam ieniam , lub 

. zw racam  pieniądze.

T ylko 5  k oron
kosztuje mój prawdziwy 
ze g a re k  s zw a jc a rs k i sy­
stem u R o sko p f - Patent- 
A n k e r -R e m ., dobrze ure­
gulow any, 36 godzin 
idący z 3-ch letn ią pi­
sem ną gw arancyą kor. 
5.—, 3 sztuki K 14.—, 

w skazów ką sekundow ą K. 6.—. 
z ryzyka! Zm iana dozwolona lub 
rrot pieniędzy. W ysyłka za pobra- 
em lub  za nadesłaniem  należy­

tości.
P ie rw s za  fa b ryk a  ze g a ró w  

IANNS KONRAD, c i k nad­
w orny dostawca B r u x  N r  301.

(Czechy). 851
Słówny katalog darm o i opłatnie.

H E R B A T A  S A M A N
—  n a j l e p s z a  angielska mieszanka. —

Niezrównanej tan iości
jeden  funt =  koron 5'40 =  1500 filiżanek  H E R B A T Y  S A M A N  po x/io litra  
(2 razy zaparzona), 20-halerzow e paczki =  około  30 filiżanek  po Vio litra 
(2 razy zaparzona).

N iezrów nanej ja k o śc i
pod kontrolą c. k. rolniczej stacy i dośw iadczalnej w  W iedniu.

D o nabycia  ty lk o  w  dw óch jakościach, w  pół funtow ych  ozdobnych puszkach  
blaszanych  i w  paczkach po 1h lk  V8 1/ie funta i w  20-halerzow ych paczkach.

fieneral Tea ExportIng Co London E. C.
G eneralne D epo dla A ustryi i W ęgier: Ch. M eyer-V etter, W ien 18/1. Tel. 10231. 

Zastępca dla G alicyi i B ukow iny: Józef D ostał, Lw ów .

mr Po Ameryki i Manady
przeprawia najlepiej LINIA KUNARDA

Certa przeprawy okrętem 180 koron.
=  U w a ż a j c i e  n a  N r .  9 9 . W ©  L W O W l C j  u lic a  G ród eck a  9 9 .

O d ja zd  z  portu w  T rye śe ie  U i t o n i a  U  października 1910; C a r p a t h i a  26 października 1910; S a x o n i a  8 listopada 1910. 
Z  L lw s r p o lu : I L u s i ł a n i a  (najw iększy i najw spanialszy parow iec św iata) dn ia  8/10, 5/11, 17/12 1910;

M a u r e t a n i a  29/10, 19/11, 10/12 1910.

P I Ę K N Y  P O D A R E K  N A  G W I A Z D K Ę .
K o m p l e t n e  s k r z y p c e  d© n au k i ze  sm yczkiem

i futerałem  12  k o ro n . Skrzypce te są praw dziw ym  cze­
skim  w yrobem  i cieszą się w sku­
tek  swej znakom itej jakości szcze­
gólniejszą w ziętością i dostarczane 
są z odpow iednim  smyczkiem, 
drew nianym  futerałem , kalafonią 
zapasow ą, podstaw ką i strojnikiem  
po następujących cenach: Nr. 124. 
Dobre, zdatne do gry skrzypce
kom pletne K 12 —. Nr. 126. Le­

psze skrzypce o silnym  tonie kom pletne K 14'—. Nr. 128. Lepsze 
skrzypce, elegancko politurow ane, z garn itu rem  hebanow ym , kom ple­
tne K 16'—. Nr. 130 bardzo starann ie  w ykonane skrzypce, o silnym , 
pełnym  tonie, z garn itu rem  hebanow ym , kom pletne K 20 '—. Takie 
kom plety nadają  się szczególnie na podark i dla początkujących i ucz­
niów. — Za opakow anie w skrzynce drew nianej 70 hal. — Bez ry­
zyka! — W ym iana dozw olona lub zw rot pieniędzy. — W ysyła za za­
liczką c. i k. nadw orny dostaw ca H A N N S  K O N R A D , Dom w ysyłkow y 
tow arów  m uzycznych w  B riix N r . 308 (Czechy). — Główny katalog 

z przeszło 3000 rycin  na żądanie każdem u darm o i opłatnie.

N O W A  A P T E K A
CZESŁAWA ZUBRZYCKIEGO 

KRAKÓW-D Ę B N I K I ,  ró g  u lic y  K o ś c iu s z k i I K o n o p n ic k ie j
zo s ta ła  o tw a rtą  i poleca w szelkie środki lecznicze najlepszej jakości, w ody 
m ineralne i sztuczne zawsze św ieże, specyfiki krajow e i zagraniczne, 
koniak kuracy jny  (w in a  lecznicze, opatrunki, perf im erye, środki toaletow e, 
artykuły  gum ow e i t. d. — A p te k a  w yd a je  le ka rstw a  na recepty dia P . T .  

c zło n k ó w  K a s  ch o rych , c . k . Kolei c ra z na k o s zt m ia sta .

KRAWIEC DAMSKI

K A M I L  S t f S S E L
w  K r a k o w i e , p la c  D o m in ik a ń s k i L .  2 ,  I I . p . z  fr o n t u

D ługoletni i ru tynow any  w spółpracow nik najw ybitn iejszych firm  
zagranicznych oraz Wgo H enryka Schw arza i Maryi Praus w Kra­
kow ie w ykonuje w szelkie kostyum y angielskie, suknie francuskie 

spacerow e. Poleca się łaskaw ym  w zględom  P. T. Pań.
Ceny niskie.________________________ Wykończenie staranne.

'ieniądze prędko
irob i każdy sprzedażą potrzebnego 

każdym  dom u produktu. Zastęp- 
wo to  może m ieć jako  poboczne 
jęcie  bez s tra ty  czasu każdy, czy 

in teligen tny  robotn ik , czy też 
ny, posiadający w iększe w iado- 
ości. Kto chce sobie łatw o i bez 
pitału z a p r a c o w a ć  dodatkow o, 
ch skorzysta z tej sposobności 

poda swój ad res z dokładnym i 
w aru  ikami do: 

c zto w e j S k r z y n k i 4 1 , Ż y ż k o w  pod 
P ra g ą .

Świeże mięso wołowe
rysyłam c odziennie franko za z a -1 
czką w raz z opakow aniem  5 klg. 
or. 6'40, św ieże w ieprzow e kor. f —, 
rędzone w ieprzow e kor. 8 '—, wę- 
zonka, k iełbasa czysto w ieprzow a 

szynka m arynow ana, w ędzona 
or. 12 — , w szystko w doborow ych 
atunkach . Jan  Zaczyński, Tymowa 

G alicya zachodnia.

Dla smakoszy
iztet z gęsich w ątróbek oraz bu- 

on czysto m ięsny dla chorych 1 kg 
kor. w kostkach 8 halerzy sztuka, 
la  o (sprzedaw ców  opust. A dres 

starczy Pierwsze krajow e w yroby 
m ięsne.



Gotow a pościel
O bleczenie z czerwonego 
in le tu , dobrze napełnio- 
na. 1 p ierzyna albo 1 
p iernat 130 cm. długie, 

a n S U r  116 cm. szerokie K 10 —, 
12*—, 15-— i kor. 18*—. 

2 m etry  długie, 140 cm. szerokie 
K 1 3 * -, 1 5 - ,  1 8 —, 21*—. Jedna  
poduszka 80 cm. długa, 58 cm, sze­
roka  K 3*—, 3'50 i 4-—. 90 cm. długa, 
70 szeroka K 4 50 i 5*50. Na życze­
n ie  sporządza się także w edług do­
w olnie podanej w ielkości. 3 m ate­
race w łosieniow e na  jedno łóżko po 
K 27*—, lepsze K 33*—. W ysyłka o- 
p ła tn ie  za pobraniem  od K 10 wzwyż. 
Z am iana lub  zw rot za zw rotem  opłaty 
przesyłk i dozwolona. BENEDYKT SACHSEL, 
Lobes Nr. 326 koło Pilzna, Czechy.

Epilepsya, n*diWTC“ ine reiul-. ,  . t*ty pny użyciu
Kurcze, e p i l e p t i c o n  

Choroby ?“ trk“ *°ne 
nerwowe. aię tą dać rozpra- 

.  lekarskiej Nr. 56, 
bezpłatnie z głównego składu: Apte­
ki pod Auitryg, Wleń, IX., albo wprost 
X f a b r y k i :  Prlv. Sehwansnapothakc 

Frankfurt am Maln.

L A K T O L U

ul. św. Anny 4.
Z n a k o m ite

mleko
dla dzieci

surow e, steryliz.
lub  gotow e 

w e flaszeczkach 
oraz

wszelkie artykuły 

dla dzieci.

Czekolada 
i kakao. 
Kefir.

N a  r a t y !
J .  H irs c h k e rg
w Krakowie ul. św. Agnieszki L. 3

(p rzy  S tra d o m lu )
poleca swój świeżo zaopatrzony 
skład  w  to w a r y  b ła w a tn e , jako to  w iel­
k i w ybór płócien, szyrtyngów , dy­
m ek, p rześcieradeł ez szw u i pod 
kołdry, m ateryałów  na suknie, fira­
nek, dyw anów , chodników , portyer, 
kap  na łóżka i ko łder w atow anych, 

oraz

ubrań m ę s k ic h  i żakietńw
po bardzo przystępnych cenach.

Przybory szkolne, Bloki, 
Przybory piśmienne

poleca najtaniej

Z .  Z I E M B I C K I
K rak ów , P la c  M aryack i 2  (obok W g o  Herllczkl).

U W A G A  N A  A D R E S . 897

O g ł o s z e n i e .

n a j l e p s z a  
p a s ł a  do b u c i k ó w

Zastępca: Maurycy Vorzimmer, Kranów'

Schampoo-
Taroou

niezaw odny środek 
do m ycia głowy 

i przeciw  łupieżowi.

N o w o ś ć  II

„LAREINE
des Cremes“

krem  do w ydelika­
cenia tw arzy  i rąk.

Mydła toaletowe
z a  1 kg . K o r . 1 * 8 0 .
[polecają n a jta n ie j

Reim i S-ka, Kraków,
P Ż i t a S  Rynek 37. ~

Darm o
i opłatn ie otrzym a każdy mój 
głów ny katalog z przeszło 3000 
rycin różnych artykułów  gospo­
darczych i podarków  w szelkiego 
rodzaju, k tó ry  na żądanie na­

tychm iast wysyłam .
C- I k- dostawca nadworny HANNS 

KONRAD, BrUx 332, Czochy.

Podpisana firm a protokołow ana „Elektrow nia m iejska  
w  K rakow ie* ośw iadcza n in iejszem  gotow ość  zakupienia  
akcyi i dow odów  u czestn ictw a K rakow skiej Spółk i Tram w a­
jow ej i ofiaruje za  n ie włącznie z kuponem za rok 1910 cenę  
po 1011/2°/o za akcyę w zględn ie lV a%  za dow ód u czestn i­
ctw a, wraz z 5°/o od nom inalnej w artości akcyi w zględn ie  
1%  od sztuki dow odu uczestn ictw a za czas od 1 stycznia  
1910 r. do dnia odbioru.

Oferta n in iejsza  —  która og łoszon ą  zostaje w  K rakow ie, 
w  T ryeście i w  B rukseli —  obow iązuje E lektrow nię m iejską  
w  K rakow ie aż do 31 grudnia 1910 w łączn ie.

M iejscam i skupu i w yp ła ty  dla pow yższej transakcyi są :  
w  K ra k o w ie : K asa M iejska w  K rakow ie i D om  ban­

k o w y  A lberta M endelsburga w  K rakow ie,
w  T ryeście: B anca Com m erciale T riestina w  T ryeście, 
w  B rukseli: Dom  b an k ow y F. M. Philippson & Cie 

w  Brukseli.

K r a k ó w ,  21 października 1910.

ELEKTROWNIA MIEJSKA W KRAKOWIE 
G ajczak  m . p . L eo m . p.

r Na zakupione u nas papiery losowe padło dotychczas 
K oron  1 3 ,4 5 9 .0 0 0  w ygran ych .

Losy Wiedeńskie Komunalne
lo sow a nie  2  listopada

3  ciągnienia rocznie 3  
G łó w n a  w yg ra n a  K  3 0 0 . 0 0 0 * —
los gotów ką po kursie  dziennym , 

lub  na

|  s p ła ty  po K  2 0 -—  m ie s ię c z n ie " ]

Losy 3 %  Kredytowe Ziem. I. E.
lo sow a nie  16 listopada

4  ciągnienia rocznie 4  
G łó w n a  w yg ra n a  K  9 0 . 0 0 0 *
los gotów ką po kursie  dziennym , 

lub  na

{ s p ła ty po K  1 0 '—  m ie się c zn ie .

Losy 4 %  Węgierskie Hipotecz.
lo sow a n ia 15 listopada

2  ciągnienia rocznie 2  
G łó w n a  w yg ra n a  K  4 0 . 0 0 0 * —
los za gotów kę po kursie  dzien­

nym , lub  na

ĵ ^płaty^od^K^8?—jniesięcznlaJ

Losy Węgierskie Premiowe
losowania 15 listopada

2  ciągnienia rocznie 2  
G łó w n a  w yg ra n a  K  2 4 0 * 0 0 0 * —
los za gotów kę po kursie  dzien­

nym , lub  na

|  spłaty cale od K16, połówki od K 8 mies. |

Odsetki przy losach procentowych od dnia złożenia pierwszej raty na korzyść nabywcy.

N atychm iastow e w yłączne praw o gry  już po złożeniu pierwszej raty . 
Zam ów ienia z prow incyi przekazem  pocztowym.

C. k. uprzyw. Akc. Towarzystwo Bankowe i Kantorów Wymiany
„MERCUR“

F ilia  w  K rak ow ie  u l. F lo ry a ń sk a  2 8

Ożyw ienie krążenia krw i, p o d -, 
niecenie czyn no ści nerw ów , 
zahartow anie skóry przeciw

oziębieniu wywołuje

Ja k o  woda do mycia głow y, 
płukania usi w zględnie zęb ó w , 

do upiększenia urody
niezbędną jest

W ó d k a  f r a n c u s k a
D i a n a

Lekarz
pański

zaleca chętn ie D iana, 
w ódkę francuską ze  
w zględu  na jej działa­
n ie  d ezynfekujące i o- 
rzeźw iające, co przy­
p isać n a leży  jej sk ła­
dnikow i „ m e n t o l * .  
G łó w n y m  składni­
k iem  D iana w ódki 
francuskiej je st pod­
w ójn ie w yp arow an y  

w yciąg  w ina.

P o w y ż s z a  m a r k a  
ochronna, chroni P a­
na przed naśladow - 
nictw am i. Żądaj Pan  
przy zakupnie praw ­
dziwej D iana w ódki 
francuskiej, i zwróć  
Pan baczną uw agę, 
czy  na flaszce  w y tło ­
czoną je st  n a z w a  
„Diana* i czy  korek  
i plom ba zaopatrzo­
ne są pow yższą  m ar­

ką ochronną.

Przyjaciółką
domu

w całem  tego słow a zna­
czeniu nazw ać m ożna n a ­
szą D iana w ódkę F rancu­
ska  ze w zględu n a  jej 
bardzo skuteczne działa­
nie, p rzystępną cenę i w ie­
lostronne użycie. Cena 
małej flaszki K —'50, śre­
dniej flaszki K 1*20, w iel­
kiej flaszki K 2'40. Dostać 
m ożna wszędzie, a  jeżeli 
nie, to  od D iana-Franz-
branntw ein - P roduk tion
G es. m. b. H., W iedeń,

I., H ohenstau teng . 5  e.

0 ®
[ 3 ®

Najlepsze czeskie źródłn zakupna! Tani© p i e r z e !
1 kg. szarego, dobrego, dartego 2 k.; lepszego 2 k. 40; 
najlepszego białawego 2 k. 80; białego 4 k .: białego pucho­
wego 5 k. iO;  1 kg. bardzo dobrego, śnieżnobiałego, dartego 
pierza 6 k. 40 ,8  k .: szarego puchu 6 ,7  k . ; białego, dobrego 

10 k .; najlepszego brzusznego puchu 12 k.
P r z y  o d b io r z e  od 5 k g . o p ł a t n ie .

G o t o w a  p o ś c i e l  z czerwonego, niebieskiego, białego lub  żółtego 
nankinu, 1 p ierzyna 180 cm. długa, 120 cm. szeroka wraz z 2 poduszkam i, 
po 80 cm. długie, 60 cm. szerokie, napełnione nowem, szarem , bardzo 
trw ałem  pierzem  16 K, półpuchem  20 K, puchem  24 K, pojedycze pie­
rzyny 10 K, 12 K, 14 K, 16 K. Poduszki od K 3, 3-50, 4. P ierzyna 200 
cm. długa, 140 cm. szeroka K 13'70, 17 80, 21'—. Poduszki 90 cm. d łu ­
gie, 70 cm. szerokie K 4*50, 5'20, 5*70. Piernaty z silnej dym ki w pa­
sy 180 cm. długa, 116 cm. szeroka K 12 80, 14 80. — W ysyłka za zali­
czką, od 12 k. opłatnie. Zm iana dozwolona, za n ieodpow iadające pie­

niądze się zw raca. — Szczegółowe cenniki darm o i opłatnie.

S .  B e n i s c h  w  P e s c f i e n i S f z  N r .  8 6 9 ,  C z e c h y

ZOFIA BIESI ADECK A 
 O Ś W IĘ C IM .......

r r m  WfMkto
*. k. K uriłiteM w i 
fcoac«.r«owuc

Biuro
podróży

Z ofii
Biesiadeckie!
Oświęcim (dworzec]

s p r z e d a j e  
b i l e t y  o k r ę t o w e  d o

Ameryki
I, II i HI kl. dla paro­
statków  pospiesznych, 
oraz bilety  kolejowe dla 
kolei północno-am ery­
kańskich w e wszystkich 

kierunkach.
C e n y ściśle w edle  ta ry ! 
o krę to w ych  I ko le jo w ych .

Bilety okrętowe do Kanady
i bilety kolejowe kanadyjskie.

i #

Proszek
karawanowy

r a g # *  t W » a S t a n / s / ^ .
W KRAKOWIE

poleca
% % 7

Proszek
karawanowy

Warka ochronna.
Jako

n a j l e p s z y  i  n a j w y d a t n i e j s z y  d o  p r a n i a  i  m y c i a .  —  Cenniki franko.
elta A  dfrl, KW  ,4 . dfrli rlŚ. A  .A, A  dii

Kołnierz stojący K 1‘25 

Kołnierz stojący 

wykładany . K 1*75
B e z  p r a n i a
z a w s z e  c z y s t e

Mankiety 
para 2*50 K

k o ł n i e r z e  i  m a n k i e t y
Nowym sposobem impregnowane zwykłe kołnierze i mankiety posiadają tę zaletę, że nie 
potrzeba ich prać i prasować, wystarcza zmyć mokrą gąbką i zaraz użyć. — Oszczęd­

ność na praniu i trwałości. —  Zawsze czyste. —  Niezbędne w  podróży.
W yłączne zastępstwo na Kraków

A. SKÓRCZEW SKI I POLAKIEW ICZ,
= : Kraków, ul. Floryańska L. 13.........

Proszą się posłużyć
przy zapotrzebow aniu artykułów  u- 
żytkow ych i poda ków wszelkiego 
rodzaju moim głównym  katalogiem  
z 3000 rycin, który na żądanie na­
tychm iast darm o i opłatn ie wysyłam 

C. I b. nadworny dostawca
H A N N S  K O N R A D

B riix  N r . 325 (Czechy). 831

Miód patoka
praw dziw y czysty 5 klg. kor. 7- 
franko, doskonałe m iody p itne  do­
mowego w yrobu, w ysyła rok  cały
EUGENIUSZ BILIŃSKI
w  Z b a r a ż u , w łaściciel najw iększej 
________ pasieki w  Galicyi.


